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F a k t  p r z e c h o d z ą c y  w s z y s t k i e  
dotąd znane, a wołający do nieba głosem, któ
rego nie zdołają przygłuszyć żadne dowcipy ko
respondentów krakowskich pism, usiłujących 
Wprowadzić w błąd swe organa i postawić prze
ciw wolnej, a jednomyślnej opinii kraju, podaje 
sąm Czas jeszcze z dnia 20. stycznia i 2. lu- 
tego t. r. Rzecz przytaczamy dosłownie.

„Z  s a n o c k i e g o  14. stycznia. Wydarzył 
się tu przerażający wypadek we wsi Golcowy, 
którego ofiarą padła pięćdziesięcioletnia komor
nica Katarzyna Więcków*. Dostała ona skira 
w twarzy i w lewem okn. Z  powodu tej wstrę 
tnej choroby i jęków, jakie wydawała, nikt jej 
mechciał przyjąć do domu. W ójt gminy wysłał 
chorą do szpitala w Sanoku, lecz i tam przyję
cia jej odmówiono, oddał ją więc pod opiekę 
bliskiego jej dość zamożnego krewnego, który 
wyrzucił z domu pod ścianę stodoły, gdzie też 
wśród zimna najokropniejsze wydawała jęki. 
Naraz jęki ustały i krewni ujrzeli z rana biedną 
kobietę martwą z wyjedzoną twarzą i wnętrz 
nościami, które psy rozciągały po ogrodzie. 
Złożono resztki zwłok z sterczącemi zębami w 
trumnę i odwieziono do kościoła z prośbą o po
grzeb, lecz proboszcz doniósł o fakcie do sądu 
w Brzozowie i w parę dni dopiero później ko
misja sądowa zrobiwszy obdukcję, kazała pocho
wać resztki zwłok."

W  kilka dni po ogłoszeniu powyższej wia
domości w tymże samym organie czytamy na 
stępujące urzędowe wyjaśnienie sprawy:

S a n o k  29. s t y c z n i a .  W  numerze 16 
Czasu z dnia 20 stycznia r. b został w kronice 
umieszczony artykuł pod tytnłem „Z  Sanockiego", 
w którym opisany był przykry wypadek, jaki 
sie zdarzył w gminie Golcowy z Katarzyną 
Więekową, która będąc chorą na raka w twa
rdy, udała się do szpitala w Sanoku, a niezosta- 
WSzy tamże przyjętą, ani też pod dach do swoich 
bliskich krewnych, po powrocie na wsi umarła 
w nocy pod ścianą stodoły, została pożartą przez 
psy, a szczątki jej zwłok znaleziono nazajutrz 
rozwleczone po ogrodzie. Ponieważ tu mowa o 
szpitalu sanockim, czuję się więc obowiązanym 
donieść szanownej redakcji, jako lekarz ordynu
jący w tntejszym szpitalu, że ś. p. Katarzyna 
Więcków* rzeczywiście zgłosiła się do tutej
szego szpitala, ale stan jej choroby już do tego 
stopnia był posunięty, że wszelke pomoc lekar
ska stała się znpełnie niemożebną. Ostatnie zaś 
rozporządzenie Wys. Wydziału krajowego, doty

czące przyjmowania chorych do szpitala na koszt 
kraju leczyć się mających, brzmi, że „żaden 
chory nieuleczalny do szpitala publicznego pod 
surowością prawa przyjętym być nie może.* 
Podpisany przeto zastosować się musiał do prze
pisu obowiązującego.

Dr. Mieczysław Skalski, 
lekarz ordynujący w szpitalu sanockim."

i  czyż jeszcze znajdują się ludzie, którzyby 
w dobrej wierze obstawać mogli przy podobnych 
rozporządzeniach Wydziału krajowego?

Podczas wojny podnosiliśmy już parokrotnie 
uader ważny symptom na polu dyplomatycznem, 
mianowicie przechylanie się Anglii ku sojuszo
wi austro-iiiemieckiemu. Dzisiaj to, co wtedy 
rysowało się jeszcze niewyraźnie, stało się jnż 
faktem stanowczym. Gabinet Gladstona wolał 
szukać przyjaźni u tych mocarstw, które mniej 
mają praw i mniej roszczą sobie pretensyj 
do Egiptu, aniżeli trzymać się dłużej Francji, 
która ze swoich tytułów prawnych rezygnacji 
robić nie myśli i żąda, aby podobnie jak wprzó
dy tak też i teraz finanse egipskie stały pod 
kontrolą franko-angielską. To też w Paryżu roz
żalenie na Anglię wzrasta z dniem każdym, a 
ministerjnm Duclerca, niechcąc na siebie przyjąć 
odpowiedzialności za jakiekolwiekbądź zmiany w 
Egipcie, nadwerężające statm quo ante bellum, 
nosi się z zamiarem zwołania Izb i przedłożenia 
im całej sprawy.

W  Anglii przewidują więc, że z Francją 
wypadnie się poróżnić, i dlatego szukają oparcia 
o inąe mocarstwa, a ponieważ Niemcy z natury 
rzeczy podają rękę wszystkim tym, którzy chcą 
się poróżnić z Francją, nic więc dziwnego, że bez 
żadnych spisanych umów i traktatów -nastąpiło 
dość ścisłe zbliżenie między niemi a Anglią.

Porozumienie to wybuchnie zapewne pod
czas konferencji, która ma już niebawem rozpo 
cjąć nanowo swoje prace. Wszelako terminu 
jej zmartwychwstania przewidzieć narazie niepo
dobna. Nie zostanie ona bowiem dopóty zwołaną, 
dopóki uie zapewni się Anglia, że ma za sobą 
większość w koncercie europejskim. Obecnie więc 
prowadzi żywe rokowania z rozmaitemi gabine 
tami, a przedewszystkiem z Tnrcją. Czy roko 
wania te toczą się w celu nakłonienia Porty do 
podpisania takiego traktatu, jakiego treść ogło
sił Vóltaire, czy też jakiego innego, podobnego 
w zasadzie a nie w szczegółach, nad tem głowy 
łamać sobie nie warto, pewną jest bowiem rzeczą, 
że w każdym razie nie o co innego, tylko o wyrugo 
wanie Turcji z Egiptu a o postawienie nato
miast Anglii, toczy się sprawa.

Morning Post zamieszcza dzisiaj taki komu
nikat : „Ważne bardzo rokowania toczą się teraz 
między lordem Dufferinem a gabinetem sułtań- 
skim, i nilu one dójdą do końca, nie będzie An
glia prowadziła ofi jalnych z innemi gabinetami 
rokowań nad sprawą egipską. Samo się jednak 
przez się rozumie, że nieoficjalne rozmowy pro
wadzą się już dzisiaj między ambasadorami an
gielskimi a temi gabinetami, przy których są 
uwierzytelnieni. Nieoficjalne te rozmowy naj 
serdeczniejszy przybrały obrót w Berlinie, y, 
Wiedniu i w Rzymie. Z  Francją prawdopodo
bnie nie tak łatwo dojdziemy do porozumie
nia W  każdym jednak razie dopóty nie należy 
się spodziewać zwołania konferencji, dopóki po
rozumienie to nie będzie przeprowadzone bądź 
ze wszystkiemi mocarstwami, bądź przynajmniej 
z ich większością."

W  sejmie morawskim mają posłowie czescy 
wnieść o zmianę krajowej ordynacji wyborczej. 
Wniosek ten oczywiście się nie utrzyma wobec

centralistycznej większości sejmu, ale będzie u- 
rzędową manifestacją Czechów morawskich.

Dnia 22. bm. otwarte zostały biura czeskiej 
wszechnicy w Pradze. Znane rozporządzenie co 
do języków egzaminacyjnych na tej wszechnicy, 
nie zostało cofnięte, i PolitiJc wypowiada, jak
kolwiek z żalem, że nawet cofniętem być nie 
może ze względu na powagę rządu, dopóki w 
praktyce nie objawią się jakie niedogodności — 
zawsze jednak ministerjum postarało się, aby, 
gdy dla obn wszechnic jedna ustanowiona jest 
komisja egzaminacyjna, czescy studenci nie byli 
na zemstę teutońskich profesorów wystawieni. 
Wiadomość o takiem rozporządzeniu już odda- 
wna obiegała; dzisiejszy nasz półumędowy tele
gram z Pragi oświadcza, że co do istoty jest 
owa wiadomość prawdziwą, ale nie zostało wy- 
danem rozporządzenie dodatkowe do pierwotne 
go, powyżej wspomnianego, tylko wyszło proste 
rozporządzenie do komisarzy egzaminacyjnych.

Wścieklizna teutońsk* doszła już do tego, 
że np. Nowa Presse wszelkie bogi austijackie 
wzywa na ratunek, ponieważ bw pułkach cze
skich, w których część oficerów jest pochodze
nia czeskiego, ei oficerowie poważają się w pu
blicznych lokalach, na promenadach itp mówić po 
czesku, ba nawet oficerów z innych pułków za
gadują po czesku. Jeżeli dyslokacja pułków w 
ich okręgach asenterunkowych ma posłużyć do 
zaszczepiania idei narodowych w armii, to za 
iste nowa organizacja byłaby zgubną dla naszej 
dotąd jednolitej arm ii!“ — Ale daremne to wście 
kanie się — geraanizm po binrach przepadł, 
przepadnie też i w wojsku: na to niema rady, 
pp. c«\ntraliśei 1

Niebawem będzie musiał rząd w Czechach i 
na Morawie wystąpić przeciw „irredencie nie
mieckiej" jak przeciw moskiewskiej irredencie w 
Galicji jnż występuje. Wyraz „irredenta niemie
cka* nie jest wymyślonym dla oznaczenia pe
wnego kierunku między teutonami, — w niemie
ckich gimnazjacfi na Morawie młodzież po ścia
nach wypisuje „Vivat Germania irredenta !* W  
gimnazjach w Czechach studenci urządzali w 
knajpach formalne nabożeństwa, ubierając por
trety cesarza Wilhelma i B .smarka w wieńce 
laurowe i szpad Tą y i klękając przed niemi. Dy 
rektorowie nie wiedzieli jak sobie dać radę z 
tym fantem, aż im krajowa Rada szkolna mu
siała postarać się o asystencję żandarmerji. Wie
my już, że z gimnazjum w Litomierzycach z 
końcem zeszłego roku szkolnego wykluczono 25 
uczniów —  przyczynę dopiero teraz podają dzien
niki pragskie. Poprostn uczniowie ci na publi- 
cznem miejscu, gdy kapela wojskowa zagrała 
hymn auśtrjacki, zaczęli sykać i gwizdać, woła
jąc o „Wacht am Rhein “ Podobnych faktów jest 
setki także co do profesorów.

Br. Wal tera kireLen wystosował do burmi
strza miasta Aussee ( t  powodu żalu tamtejszych 
wyborców, że br. W. do nich nie przyjechali z 
mową) list następujący:

„Ponieważ przypuszczam, a w interesie Aus- 
seńczyków się spodziewam, że jeszcze wielu ob
cych przebywa w Aussee, a podczas sezonu nie 
uchodzi odbywać poważnych zebrań politycznych, 
więc zdawało mi się, że najlepiej uczynię, gdy do 
was nie przyjadę, więc też przesłałem moim wy
borcom w druku to, co im powiedzieć miałem.

„Trzy miesiące tema, złożywszy mandat, 
wszem wobec wypowiedziałem moje zapatrywa
nia, przed nikim też nie ukrywałem mego zda
nia o polityce ligi lewicy. Prosiłem wyborców, 
aby mi pozwolili spokojnie wrócić do prywa
tnego zacisza, —  a jeżeli uległem naleganiom 
o przyjęcie napowrót mandatu, powodowałem się 
w tem jedynie przywiązaniem do moich wybor
ców, których absolntną rekuzą urazić nie chcia
łem. Przed wyborem wyraźnie pisałem do prze
wodniczącego komitetu wyborczego, iż spodzie
wam się, że wyborcy nie zapomną, wśród jakich 
to okoliczności napowrót mnie wybiorą, i że moje

postępki mierzyć będą tą jedynie miarą, jaka 
jest słuszną po mowie mojej w Selzthal.

„Zawiodłem się. Wszystkim moim kochanym 
przyjaciołom w Aussee, jeżeli mnie jeszcze do 
zdrajców nie zaliczają, zasyłam przez pana ser
deczne pożegnanie. Dnie, które z wami spędu 
łem w Aussee, należą do tycb nie wielu, przy
jemnych wspomnień mojej s k o ń c z o n e j  u a te - 
r a z kariery publicznej. Mandatu poselskiego 
w o b e c n y c h  stosunkach n a  ż a d e n  s p o 
s ó b  nie przyjmę. Oby z nowym wyborem szczą 
śliwiej się wam powiodło! Całem sercem by 
wajcie zdrowi!*

Sprawy sejmowe.
x n .

(Z komisyj.j

W  komisji indemnizacyjnej nastała obecnie 
cisza —  raz z powodu wyjazdu do Wiednia p. 
Smarzewskiego, a puwtóre dla braku dostate
cznych materjałów objaśniających. Rachunki, 
przedłożone komisji przez p. Zaleskiego w prze
szłym tygodniu, zostały uznane za niewystarcza
jące, i na wniosek p. Chrzanowskiego zażądała 
komisja dokładniejszych wykazów i zamknięć ra
chunkowych funduszów indemnizacyjnych od r. 
1853— 1881.

Zastanawiano się porównawczo nad dwoma 
rządowemi projektami ugody w sprawie indemni- 
zacji —  mianowicie nad projektem ministra skar 
bu z czasów Burgerministe' ium dr. Brestla 
przedłożonym sejmowi w r. 1868, i nad projektem 
dr. Dunajewskiego. Z porównania obu tych wnio
sków rządowych okazuje się, że projekt dr Bre 
stla był pod wieloma względami korzystniejszym 
dla Galicji, niż projekt teraźniejszego ministra 
skarbu. Dr. Brestl proponował ażeby skarb pań
stwa dodawał coroc. nie do 1897 r. włącznie ja
ko b e z z w r o t n ą  snbwencję na umorzenie ga
licyjskiego długu indemnizacyjnego, a w r 18a8 
miało państwo dopłacić na wykupno ostatni-j 
serii wylosowanych listów indemuizacyjnych sumę
1.312.000 złr. Tym sposobem w r. 1898, t. j. za 
szesnaście lat spłata długu indemnizacyjnego o- 
statecznie ukończyłaby się. Projekt dr. Dunajew
skiego inaczej jednak rzecz tę przedstawia. We
dle teraźniejszego wniosku rządowego miałby 
skarb państwa dopłacać jak wiadomo o 525 000 
rocznie mniej niż dotychczas dopłacał na 
rzecz galicyjskiego fandussu indemnizacyjnego, 
t. j. zamiast 2,625.000 złr. płaciłby tylko złr.
2.100.000 bezzwrotnego dodatku. Ten ubytek 
sumie potrzebnej corocznie ua oprocentowanie i 
spłatę podług plann umorzenia wylosowywanej 
corocznie ilości obligacji indemnizacyjuych, miał
by nznpełniać albo krai powiększeniem dodatkn 
do podatków przeszło o 5 prc., albo dopłacałby 
tę kwotę rząd tytułem oprocentowanych zaliczek 
zwrotnych. Tym sposobem utworzyłby się w 
ciągu lat 15 nowy dług dla Galicji, który nawet 
w takim razie, g iyby te zaliczki były udzielane 
bez procentu, wynosiłby około ośm milionów złr. 
Otóż co się tyczy kwestji — ile i jak spłacać 
na przyssłość dług indemnizacyjny, to projekt 
dr. Dunajewskiego stanowczo jest dla Galicji 
m n i e j  k o r z y s t n y m  od projektu dr. Brestla 
Ma on jednak tę zaletę, iż kreśl1' n» zawsze pre
tensje skarbu państwowego do Galicj1 z ty tuła 
dotychczasowych dopłat państwa, które wynoszą
75,000.000 złr. Projekt zaś Brestla pozostawiał 
spór ten nadal w zawieszeniu.

Rozważywszy gruntownie wszelakie trudno
ści, wątpliwości i niedogodności różnorodne, ja
kie przedstawiałoby obecnie forsowanie ugody 
indemnizacyjnej, zdaje nam się. że się nie pomy
limy, gdy pozwolimy sobie zabawić się w proro
ctwo, i oświadczymy, że tegoroczny wniosek rzą

dowy w przedmiocie indemnizacji sejm załatwi 
tak samo jak przeszłoroczne przedłożenie rządo
we w przedmiocie reformy administracji...

Prawdopodobnie i p. Dunajewski niebardzo 
tam zmartwi się, gdy sejm powie: pretensje 
niech zostaną pretensjami, byleśmy więcej nie 
płacili!

W komisji edukacyjnej powoli i żmudnie 
toczą się obrady szczegółowe nad projektem re
formy ustaw szkolnych; referentem tego przed
miotu jest p. Małecki. Zdaje się że nie wiele 
zmian projektowanych wyjdzie cało z czyśćca 
rozpraw komisyjnych. Konserwatywna większość 
tej komisji coraz silniej utwierdza się w przeko
naniu, że zanadto krótko istniały dotychczasowe 
ustawy szkolne, ażeby reforma ich była jaż tak 
dalece pilną. Niedostatki naszego szkolnictwa 
wynikają racz-j z ogólnych niedostatków społe
cznych, które żadnemi paragrafami pisaneuti zni
weczyć się nie dadzą. Mamy szkoły takie na ja 
kie nas stać.

Wniosek Merunowicza w przedmiocie uregu
lowania stosunków prawnych lndności izraelic- 
kiej poruczyła komisja administracyjna do zrefe
rowania posłowi W>-lfarthowi. Dziennik Polski 
nap s ł, że ,,nikt nie chciał przyjąć tego refera
tu.*1 Zapewne, że podobna sprawa wymaga nad
zwyczaj mozolnego opracowaaia, więc być może, 
że nie każdy miał ochotę do takiej roboty, tem 
bardziej iż rzecz sama przez się jest cokolwiek 
drażliwą .Lecz pan JYolfarth nie dl tego przy
jął na siebie ten referat, ponieważ nikt inny nie 
• hciał tego uczynić jakby można wnosić ze 
stylizacji Dziennika volskiego, lecz z góry zapo
wiedział, iż życzy stbie tego, i w jego imie
niu na posiedzenia komisji dr. Piłat życzenie to 
objawił, ponieważ pan Wolfarth nie był obecny. 
Niema zaś zwyczaju, ażeby w komisjach odma
wiano posłowi, gdy objawi chęć opracowania 
jakiegoś przedmiotu

Z doniesienia Dziennika Polskiego możnaby 
także wnosić, że w komisji administracyjnej 
niema posłów, którzyby zdobyli się na tyle od
wagi cywilnej, ażeby w sejmie stanęli publicznie 
w obronie zdania albo dla żydów albo dla strony 
przeciwnej niemiłego, gdyby dobro krają tego 
wymagało Komisja ta składa się przeważnie z 
osiwiałych w służbie publicznej posłów, którzy 
złożyli już niejednokrotnie dowody, że względy 
popularności lub uiepopolarności rzeczy, uimi nie 
powodują. Więc i w tej, istotnie drażliwej trochę 
sprawie nie okażą się zapewne małodusznymi.

Komisja kultury krajowej oświadczyła się 
w myśl wniosku Wydziału krajowego zabudową 
gmachu szkolnego w Dnblanach pod warunkiem, 
iż nie bęizie kos tował 140.000 złr. jak pier
wotnie preliminowano, lecz tylko 67 000 złr., 
z której to sumy połowę pokryć ma skarb 
państwa a druąą połowę kraj w trzech latach 
1883, 1884 i 1885.

Ktmpontfenej* „Baz. Nar."
Warszawa d. 22. września.

(Niespodziewana koronacja. — Opinia o hr. Ent aj- 
sowie. —  Cisza publiczna. —  artykuł Gazety Pol

skiej. — Teatra.)

Car najzupełniej niespodziewanie zjawił się 
w Moskwie. Ktoś przybyły z tamtąd przed kil-

Wzory irzonysło flo iow se
na Kusi

wydane przez Muzeum przemysłowe (lwowskie.)
Zebrał i zestawił Ludwik Wierzbicki.

(Serja V. i VI.)

(Ciąg dalszy.)

Jeżeli co podziwiać należy w ezterech pier
wszych serjach tego wydawnictwa obejmują
cych, jak już wspomnieliśmy, hafty, naszywania, 
kobierce, dywany, kilimki —  to przedziwną har
monię kolorytu, która się z każdego niemal 
wzorku i wzorn przebija. Robotnice i robotnicy 
nie czytali ani Chevreuilla, ani Jannikego, ani 
G. Sempera, szli tylko za tradycją z niepamięt
nych czasów zachowaną śród wszelkich przewrotów 
historycznych — a wszelako jak gdyby z fizyki 
istudjów rozległych wiedzieli, jak się barwy or
namentu stosować mają do tła, i że znowu w sa
mym ornamencie nietylko uważać należy, jakie 
barwy, ale i w  jakiej ilości każdą stawiać Obok 
innych należy. Są tam wprawdzie pewne odstępy- 
wania od ścisłych zasad harmonii kolorytu, ale 
nie nazwalibyśmy tego usterkami —  lecz raczej 
orygiualnem piętnem, cechującem właśnie wyro
by tego lada a może i tej specjalnie okolicy; i 
zapewne dałoby się wyszukać podobne znowu, 
właściwe piętna w tego rodzaju wyrobach in
nych ludów, lub też ruskiego ludu w innych 
okolicach. Pominąwszy sąsiedztwo, krzyżowanie 
się ras i pojęć od czasów przedhistorycznych i 
pogańskich — to już wiadomo, jak wpływa kli
mat i siła blasku słonecznego —  rozmaita co do 
stref i ziem —  nietylko na cerę, ale i kolory
styczne pojęcia Indu jak co ważniejsza, nawet 
tak silnie, indywidualnie wyrobiona fizycznie rą- 
sa anglo-saska w Ameryce coraz namacalniej 
Przybiera rysy Indjan, pierwotnych tubylców.

Ciekawe będzie kiedyś —  gdy się przyspo
rzy materjału w muzeach i illustrowanych wy
dawnictwach — zbadanie, o ile powyższy do 
mysł jest prawdziwym, a jeszcze bardziej w ogó
le, czy się sprawdzi w zupełności twierdzenie, 
G. Sempera ( Der Stil I. str. 81), że tego rodza
ju hafty i naszywania u wszystkich ludów Orjen- 
tu, i, zresztą w s z ę d z i e ,  gdzie się pewna pier- 
wotność i naiwność przebija w przemyśle ludo
wym, w sposób wprawdzie najrozmaitszy, ale ce 
do zasady jednakowo wykonywane bywają, i 
właściwą tworzą podstawę materjalną całej w o- 
góle ornamentyki płaszczyżnianej. Owe cztery 
serje wydawnictwa, o którem mówimy, będą w 
tym względzie znakomitym, bo obfitym, starannie 
dobranym, i co główna, wiernym materjałem.

Następne, wyszłe właśnie dwie serjo przecho
dzą n* polo już całkiem inne. Serja V. obejmuje 
„Wyroby gliniane włościan na Rusi (Kossów)"— 
setj* VI „W yroby metąlowe włościan na Kusi 
(Hucuły).* Pod względem technicznym, jeżeli w 
poprzednich serjach wystarczała anielska cier
pliwość uczennic szkoły rysunków przy Iwow- 
skiem Muzeum przemysłowem, sumienność w ko
lorycie i staranność w odbiciu, to już tutaj do 
powyższych zalet przystąpić musiała i wprawna 
w rysunku ręka. Serja V. jest wykonana przez 
p. Tschirschnitza, kierownika rzeczonej szkoły, 
a serja VI. przez Seweryna Obsta. Staranność 
zaś wydawnictwa W tem się j eS5?cze przebija, że 
części przedstawionych przedmiotów, które na 
głównej rycinie tylko z boku, więc ąiezupełnie 
występują a są ważne, oddano osobno także i 
z przodu. Co do mis, dołożone są oraz pionowe 
przekroje —  rzecz niezbędna. Okładki też są 
mne niż na poprzednich serjach —̂  ozdobione 
kolorowemi rysunkami przedmiotów, jakie^ każda 
serja obejmuje, a nadzwyczaj gustownie ułożone- 
mi, i tworzą one część składową każdej serji. 
Podniesione tu zalety dodają dziełu niepospolitej 
wartości naukowej i artystycznej, i są chlnbą

Ogarnąć tu cały zasób ceramiki i metalo- 
techniki Rusi galicyjskiej było naturalnie niepo- 
dobieństwen. P- Wierzbicki podał zatem to, ku 
czemu m&teijął dostateczny już znajduje się pod

ręką, co pewną całość nastręcza, i bądź cobądź 
przedewszystkiem na podanie do wiadomości 
ziomków i zajmującego się przemysłem domowym 
ogółu zasłngnje. Tu już ua pierwszy rzut oka 
natrąca się pytanie: czem się stało, że Pokucie, 
a zwłaszcza górsk’«  onsgo strony tak znakomi
ty pięknością styl ceramiczny i metalo-techniczny 
czy to same wyrobiły, czy choć tylko przejęły, 
i dotąd przechowały? Na to pytanie odpowiedź 
nateraz niemożliwa. Wszakże nawet co do Ja 
ponii, Chin i Indyj histoija przemysłu domowe
go —  a maszynowego tam nie było — zaledwo 
suche daty wprost lub z kombinacji podaje, — 
co do wschodniej Europy zaś jeszcze dotąd jest 
tabula rasa. Nie wątpimy jednak, że badawczy, 
krytyczny duch naszego wieku rzuci się i na to 
pole. A jak porównawcza lingwistyka do nie 
zmiernych doprowadziła odkryć, jak w też ślady 
wstępują badania historyczno - architektoniczne, 
choć wprawdzie z mniej bogatym dotąd sukce- 
sem : tok też porównawczo - historyczne badania 
w dziedzinie przemysłu domowego znakomitem 
okażą się uzupełnieniem do dziejów rodu ludz
kiego w Azji i Europie, a zwłaszcza ua Słowiań- 
szczyźnie. ’

Już up. na pierwszy rzut oka, zaglądając do 
rycin obu tych seryj, zastanawia: zkąd się biorą 
na nakrywkach fajek huculskich i na garnkach 
i misach kossowskich owe aatemie —  symbol 
występujący najwybitniej w postaci drzewa ży
wota w wykopaliskach chaldejskich i assyryj- 
skich, * figurujący w przeróżnych, ale zawsze 
jednakowych w istocie postaciach, to jako pal- 
nietty, to jako woluty, to jako antemie —  od In
dyj i Egiptu po Skandynawię —  w królewskich 
komnatach, na świątyniach, na tkaninach, do 
mach, meblach, rzeźbach, malowidłach! Tak jak 
w Chaldei i Assyrji pomiędzy gryfami itp po 
tworami skrzydlatemi, napotykamy je na głowi 
cach antów w starożytnej świątyni Apollina Dy- 
dymeńskiego, na akroterjach późniejszych świą
tyń greckich i rzymskich, w ornamentyce etru 
skiej, na marmurowym tronie, na którym sie
dzi spiżowy posąg św. Piotra z V. wiekn u 
św. Piotra w Rzymie, wid '.imy je na drewnianym 
tronie biskupim w Bo w Skandynawii z śi.^mch

wieków. Widzimy te antemie na malowidłach Pe- 
ruzzego w pałacu M&ssimi, i na ramach obrazu 
w głównym ołtarza del Gesu w Rzymie, na o- 
drzwiach drewnianego domostwa kmiecia nor- 
wegskiego ( Nordlandfarthe*, str 58 ), na lulce 
huculskiej (naszego wydawnictwa serja VI. tobl. 
7. i 8 )  i na dzbankach i misach kossowskich 
(serja V ).

A  jeżeli i tutaj się znajdują i w Skandyna
wii —  to czyi nie prosty wniosek, ie  Warego- 
wie z Rnsi je  zanieśli do swoich siedzib, że lo
gicznie zatem upaść mnsi oraz i twierdzenie, ja
koby styl naszych starych cerkiewek ruskich był 
skandynawskim, lecz owszem okaże się, że styl 
kościoła w Borgund itp. w Nirwegii należy ra
czej zwać stylem ruskim?

I jeżeli się dalej rozważy, w jakich miej
scach, w pewnej formie, i w jakich stronach, w 
starożytności i aż do średnich wieków używane 
były antemie, to może upadnie i fanatyczne a 
powszechnie przyjęte dziś twierdzenie badaczy 
architektury, że antemie na belkowania i na a- 
kroterjach świątyń greckich były tylko ar
chitektonicznym wyłącznie symbolem, lecz o- 
wszem okaże się, że tak jak nasze kościoły, tak 
i owe świątynie nosiły na zewnątrz symbole re 
ligijne I

Lecz może zbyt daleko zapędziliśmy się od 
garnków kossowskich i lulek huculskich... Wsze
lako podnieść musieliśmy tę sprawę, gdyż potrą
cają o nią — jakkolwiek tylko dodatkowo, ubo
cznie, tylko jako domysłów kanwę — objaśnie
nia p. L. Wierzbickiego do serji VI.

Na tem samem miejsca potrąconą jest z to
ku rzeczy oraz inna, ważna co do Rusi okoli
czność, dotąd przez nikogo — przynajmniej pu
blicznie —  niepodniesiona. Pomówimy o niej 
choć pokrótce, zwłaszcza gdy nie wypada j«j 
szeroko rozwijać w piśmie, przeznaczonem dla 
szerokiej publiczności bez różnicy płci i wieku.

Mowa tu o korowaju (jhlebie weselnym na 
Rnsi). W  rzeczonych wspomnieniach wskazując, 
jak niezmiernie rozległą co do ludów i czasów 
konneksję m o ż e  mieć ozdoba nakrywek na u- 
bogich fajkach huculskich —  przytoczono jako

f a k t  już niezbity, że jeszcze rozleglejszą, bo i 
z Chinami, ma korowaj. I  w samej rzeczy jest 
on zabytkiem najpierwszych początków, najpier
wotniejszych pojęć religijnych ludów A*ji a więc 
i Europy,, tak, że przynajmniej pod tym wzglę
dem wyraz indo-enropejski (wyrażenie „indo-ger- 
mański* jest śmieszną arogancją) staje się za 
ciasnym, bo jest przecie przedmiot, za którym i 
ostatnie krańce Azji wciągnąć można do tej 
spółki.

Korowaj jest bochenkiem chleba, ale nosi 
szczególnego kształtu ozdoby z tego samego cia* 
sta, i przez nie dopiero staje się korowajem* 
umywany bywa tylko na wesele; podczas piecze
nia śpiewają swachy osobne pieśni, a spieczony 
stroją w barwinek, jak wiadomo symbol nieusta
jącej żywotności. Kto czytał owe pieśni w ks. 
Józefa Łozińskiego Ruskiem Wesilu, kto choćby 
tylko do archeologicznego słownika Norcka ząj- 
rzał co do artykułów „lingam* i „phallus", wi
dział wizerunki tych phallusów, przedmiotów 
czci starożytnych Greków i Rzymian (mnóstwo 
i;h  w wykopaliskach Pompei a okazują się po
dobno dotąd na szyjach włościanek w połndniowo- 
wschodniej okolicy Neapolu), tndzież zna dotych
czasową cześć dla lingamn w Chinach i Indj&ch 
ten mnsi przyznać, że owe od/.naki korowaja są 
nie czem innem, tylko tym samym co linsani i 
phallus symbolem płodności. A  utwierdza nas w 
tem najzupełniej znakomite, wyszłe co dopiero 
dzieło Oskara Kolberga „ Pokucie, obraz etnogra
ficzny" tom I., zwłaszcza od str. 224 gdzie opi
suje obrzędy weselne, i podaje wizerunki koro
waju i „derewcia.* Kto łaskaw, niech odczyta 
te obrzędy i śpiewy; niechaj zwłaszcza przypa
trzy się owym dwóm wizerunkom -  tym wsa
dzonym w korowaje drzewkom, ich kształtom... 
ale o tem jak i o antemiach wypadnie nam mó
wić na innem miejsca Tymczasem niechaj te 
wzmianki zwrócą uwagę powszechną!

Serja V. podaje na 12 tablicach i na okład- 
ce kolorowane wizerunki dzbanków, lichtarzy, 
bukłaków, misek, kubków i garnków —  wszyst- 
ko roboty ś. p. nieodżałowanego B -chmińskiego 
czyli Bachmetinka (jest tylko jedna misa Piotra



i u  dniami osłupiał na wieść, ii  monarcha znaj- 
‘fiftji się w stolicy carów- W  chwili kiedy ją bo 
wiem opuszczał, nikt o czemś podobne* ani my* 
ślał. Widziano tam co prawda bardzo niedawno 
ministra dworu, ale sądzono, że przyjechał so
bie, ot tak, dla przypatrzenia się robotom przy
gotowawczym do koronacji. Fakta pokazały cał
kiem co innego.

Nadchodzi więc moment koronacji. Ludność 
Moskwy —  a rozumiemy przez to całą masę na
rodu ciemną, mongolskiemi ciemnościami —  prze
stanie szemrać. Czy to rewolucję potrafi od akcji 
terorystycznych powstrzymać, przyszłość nieda
leka pokaże! ? W  każdym razie dopełnia się w 
tej chwili rzecz, która nic pozostanie i pozostać 
nie może bez wpływu na bieżące, ze wszech miar 
ciekawe położenie polityczne. Od momentu bo
wiem ukoronowania się cara, należy się spodzie
wać, bądź co bądź, pewniejszej akcji jego rzą
dów, na we s uątiz i zewnątrz. W  dzisiejszej sy
tuacji przedstawia to wiele interesu, nie tylko 
dla tych, których działanie polityczne może bez
pośrednio angażować, ale nawet i dla tych, któ
rzy będą chcieli lab bęaą zmuszeni z akademi- 
czym spokojem, na rozgrywające się przed niemi 
wypadki spoglądać. Czekajmy a ujrzemy.

Swojego czasu wspuininałem o nieświado
mości zupełnej tutejszych sfer rządowych mo
skiewskich, co do tego ile jest w&tt, lub wart 
byc może hr. Kutajdow, nowo mianowany szef 
żaada, mów w Kongresówce. Dzisiaj powiadają 
iż ma to być człowiek niedobry, poi! wieloma 
względami gorszy od Orzewskiego.

Jak tau większy stopiefi jago złości należy 
rozumieć. Nie wiemy! Czy on się stosuje do sfei 
moskiewskich, rząazących i do ich postępowania 
mającego --awsze pewną wspólność z łapówkami 
i nadużyciami kasowemi, czy też do nas i na 
szych interesów, nie umiemy powiedzieć. Jeżeliby 
bowiem ounusił się tylko do pierwszego, to i 
ow°zem, jeśli do drugiego to ślicznie dziękujemy z 
jednej strony, z drugiej zaś pewni jesteśmy, że 
to się tak samo nie na wielce przyda p. K l aj- 
sowowi, jak się nie na wiele przydało p. Orłow
skiemu. „Nie z takimiśmy grali.-" śmiało mo
żemy w tym razie przytoczyć słowa Karola Ra
dziwiłła „Panie kochanku*...

Po za tern panuje poważna cisza pnbliczna! 
Ci ludzie, którzy dotąd z powodu swojej dobrej 
woli chcieli wywołać, za pośrednictwem pracy 
organicznej, jakiś ruch umysłowy w kierunku 
społecznym i towarzyskim, znużeni umilkli, i wo
bec apatji warstw niższych, uierozbuazonycn do 
taniego życia, zaprotestowawszy cofnęli się na 
Pragę 1

L*iał»lność ich jednak, po wieln objawach,

Po chwilowej ciszy w teatrach nastąpił o- 
becnie po powrocie mnóstwa osób z willeżjatur 
do miasta, ruch niezwykły. Nowości przedsta
wiono kilka. A  najprzód Rapackiego „Chłopców 
pana Cześnika* w Alhambrze (teatr poznański), 
„Warszawianki" Surmaticnsa z muzyką Kono- 
paski, rzecz wygią łającą na plagiat, tamże, a 
„Pana Łapcewic«a‘ Grajnerta w Eldorado

„Chłopcy pana C*eśkika“  są rzeczą osnuty 
na surowości ojca szablonowego z przeszłości, 
surowego dla swych synów, których w domu. 
pomimo dojrzałości trzyma ustawicznie i w ry
gorze.

„Warszawianki*1 są f*isą, opowiadając^ dzie
je kilka panien; koch-jącycn się w jednym ma
larzu; .Łapce wicz“  zaś p. Grajnerta ma być 
obrazem skąpe* komicznego, ale... nienk&ranego.

Pub ika pomimo brain bogactwa pomysłów, 
bawiła się wszędzie semi słabi mam.

Głosy z kraju.
(Nakazy płatnicze nowego podatku gruntowego *)

Wniesione do sejmu petycje gmin piwiarń 
przei , skiego o sprostowanie i rewizję n-kazów 
płatniczych podatku gruntowego, pozostają w a- 
nalogicznym związku z artykułem Oaz. Nar. nr. 
209 z 13. września b. r., w którym korespon 
dent przytacza treść dwóch ukazów  płatniczych, 
wystawionych przez urząd podatkowy w R.

W  pierwszym nakazie jest obliczony dochód 
na 187 złr. 48 ct. a podatek w stopie procento
wej 21*/, 0 w kwocie 41 złr. 23 ct., lecz za rok 
1881 i 1882 podatek z dodatkami wpisano na 
182 złr. czyli po 91 złr. rocznie. W  drogim 
nakazie dochód obliczony na 1821 złr. 52 cut., 
a podatek w stopie procentowej 22*/,, na 401 
złr. 45 ct. i znowu za rok 1881 i i882 w liczo
no dodatki, co wynosi rocznie podatku 852 złr.

Szanowny korespondent powiada, że w tych 
nakazach zaszłjr pomyłki a nawet do zroznmie- 
nia trndnr, i dodaje, że pudatek grantowy wpra
wdzie dobrze obliczono, lecz dopisano podatek 
domowy wraz z 10% dodatkiem Pomyłki te, 
które wrzekomo zajść miały z powoda mylnego 
obrachowania, motywuje szan. korespondent tern 
że w pierwszym nakazie przeszło 97, a w dru
gim przeszło 46 procenta od dochodu grantowe
go do spłaty przypisano.

Piszący będąc sam w tern położenia, że po
łowę dochodu na podatek oddaje, ośmiela się

 f m ____  ^ jako soeitw doloris tych właścicieli nakazów pła-
sądzimy, bezpożytecźną nie została. Spodziewać I tniczych, zrobić tę uwagę, że nakazy ich nie
  J 1  1 _  1___-  ł «  1. j _____________ I 3 £  _______2____* a  ma -1a aLm*onAun<tisię też należy, że lada moment będziemy świad
kami samodzielnej pracy dla siebie tych warstw 
małomieszczafiskich, dla których dotąd pra
cowano.

Gazeta Polska wystąpiła w numerze z dnia 
20. bm. z artykułem wstępnym, poświęconym w 
swej treści głównie książce, niedawno wyszłej 
we Lwowie, a zatytułowanej „Porozbiorowe 
aspiracje Polski.*

Aczkolwiek Gazeta we wspomnianym m y 
knie, zwłaszcza w części jego pierwszej, tłóma- 
czy się dość ciemno, za złe jej tego poczytywać 
nie można, ze wzgiędn na trndne warunki cen
tra ln e . Za to zuuwn niepodobna niepowiedzieć, 
iż żaden politycznie wyrobiony Polak nie uógioy 
się zgoebić na to, co Gazeta mowi o zupełnej 
nieomal bierności naszej, jako obowiązkowej, wobec 
spodziewanych wypadków. Pojm iem y to aż nad
to dobrze, iż Gazeta ma rację puwiadńjąc, że „na
ród nie jest panną w ślubnym welonie, oczekują
cą na to aż kto przyjdzie i zabierze ją*, ale poj
mujemy i to iz jest mężem, który powinien czu
wać nad swemi interesami i w danym razie 
umieć grać, a grając, grę swą przeprowadzić 
umiejętnie i korzystnie. Na to bierność nie wy
starczy ani powiedzenie: iż w końca' bez nas, 
ula nas, zrobią co zechcą 1 Nieprawda! Jesteśmy 
siłą dla tego, że jesteśmy! O tern nam z&pumi- 
nac niewolno!..

Po za tern chwali się Gazecie spokojny a 
poważny protest „wobec narzucania przez auto
ra książki „Porozbiorowe aspiracje* narodowi 
myśli o kompromisach, na zasadzie których kwi
towałoby się ze wszystkiego.1' O takich kompro
misach nikt nie myśli ani myśleć może, myśl bo
wiem podobna byłoby myślą Wielopolskiego, 
„wierzganiem przeciw ościeniowi," bantem prze
ciw prawom Bożym i natury, buntem, wbrew 
któremu naród krwawo i uroczyście się zamani
festował w rokn 1863.

Czy pomimo to iż Gazeta protestuje prze
ciw kompromisowi, mówiąc szczerze, myśl kom
promisu tymczasowego w narodzie nie kiełkuje, 
kompromisu obowiązującego na dziś, a niezobo
wiązującego na jntro ? powiedzieć tego nie może
my i nie potrafimy.

Zdaje nam się bowiem że tak, a zdaje nam 
się i... ż6 n ie !...

Przyszłość pokaże, przyszłość, w którą spo
glądamy, z wiarą, bo niepodobna nam inaczej 
spoglądać.

są źle obrachowane.
U nas w kraju ustaliło się to zdanie, że 

22 */i o jast tym procentem, którym ma być obra- 
chowany podatek wraz z dodatkami. Ta cyt.a 
2 2 ’ /, o jest stupą procentową i służy tylko do 
obrachowania p o d a t k u  b e z  d o d a t k ó n .  
Dawna stopa procentowa 16% służyła w Przed- 
litawii do obrachowania p o d a t k ó w  b e z  d o 
d a t k ó w ,  a ponieważ Przedlitawia podwyższy
ła swój dawny dochód z 144,118.631 *) m  169 mi
lionów” ) i jak cyfry pokazują o 6*/l0°/0, zatem 
16-f- 6*/10 czyli 22*/10 jest procentem do obra
chowania podatku baz dodatków, ponieważ po
datek pozostał ten sam co dawniej 37,500.000 i 
niema żadnych dodatków. Dawny dodatek czyli 
10* // / ,  nie został zniesiony, i nadal według 
niego dodatek będzie obrachowywany, zatem 
22*/l0-H O */, w /n js i 33V, proco-.t, którym do
chód grantowy każdego właściciela grnntn bę 
dzie opodatkowany, i taki podatek jest dopiero 
pudatkiem wraz z dodatkami.

Jeżeli w pierwszym n tkazw jest pc lalek 
obrachowany na 41 złr., jest to dopiero podatek 
bez dodatków. Dochód w tym nakazie ńbrafclió- 
wany na 187 złr. wynosi podarku wraz IO7 //0  
dodatkami 63 złr., ale w tym nakazie jest wy* 
kazano, ze ma płacić 91 złr. roesnie, zatem 
miałby płacić o 28 złr. więcej. Każdy więc słu
sznie zapyta, coby miała oznaczać ta zwyżka 
28 złr.?

Na te 28 złr. składają się tta itępnjące kwo
ty : l )  podatek domowy w nakazie dopisany; 2) 
rozłożona nadpłata w 10 latacn do spłacenia ; 
3) wszystkie dodatki krajowe i tym podobne zu- 
schlegi, które uie są podatkiem państwowym, ale 
wraz z tym podatkiem bywają pocierane i wy
niosą prawdopodobnie tę kwotę 28 złr.

Z drągiem nakazem ma to się to samo ku- 
bek w kubek co z pierwszym, bo wykazany po
datek 402 złr. bez dodatków, wynosi wraz 10% 
pret. dodatkami 606 r łr , ale w tym nakazie jest 
powiedziane, że ma płacić od dochodn 1821 złr. 
na podatek z dodatkami kwotę 852 złr., zatem 
miałby dopłacać jeszcze 246 złr. Na te 246 złr. 
składają się tak samo jak i w piei yrz/m  naka
zie następujące kwoty: 1) podatek domowy, 2) 
rozłożona spłata na lat 10, i 3) dodatki krajo
we (Landeserfordernisse), Które nie są podat
kiem państwowym, ale zarówno bywają egze
kwowane.

Gdyby było jak szan. korespondent utrzymuje, 
że w pierwszym nakazie przypisano do spłaty 
przeszło 97 prc., a w drngim przeszło 46 prc., 
toby się była przy tym rachunku com powyżej 
podał w oba tych nakazach, dodając jo  10*/S 
prc. dodatku, dc w stopie procentowej 22 */,„ ob 
rachowanego podatku, okazał* nieproporcjonal- 
aeść, ale tymczasem widzimy, ze wykazany w 
pierwszym nakazie obrachowany podatek bez do
datków 41 złr. ma się tak do podatku z denat
kami 63 złr., jak w drngim nakazie podatek bez 
dodatków 402 złr. do podatku z dodatkami 606 
*lr., czyli wyraźnie liczbami; 41: 63 =  402 : 606. 
Z  tego, com powyżej przytoczył, wypływa, że 0- 
ba nakazy płatnicze są dobrze obrachowane, a 
nie widząc ich, nie mogę utrzymywać, żely tam 
jakie drobne usterki rachunkowe die zaszło.

Ar tykała szanownego korespondenta nietylko 
że nie*ryty kuję, ale każdy rolnik powinien ma 
oddać należno 1 znanie, 00 gdybyśmy byli spra
wę nabnego podatku grantowego od poc^tku w 
ten sposob przedmiotowy traktowali i nie żeno
wali się, jak to szanowny korespondent uczynił, 
przyznać się do tego, że nakazy płatnicze są do 
zi czarnienia trndne, to by łab; sprawa podatko
wa dziś inaczej stała. Można być uczonym czło
wiekiem 1 o każdym przedmiocie bardzo rozumnie 
pisać i mówić, można za to otrzymać od publi 
czności pochwałę, huczne brawa i oklaski, ale 
takie uznanie, jeżeli się nie jest człowiekiem za
wodowym, odnosić się będzie tylko do retoryki 
i deklamacji ale nie do przedmiotu. Ale co to o 
tern mówić, w.óćmy dalej do rachunku. Z tych 
obu nakazów płatniczych, w których się okazu
je ta stoouniowa zgidność rachunkowa, możemy 
na podstawi1 tych nuazów  dowiedzieć się, ja ni 
podatek Galicja płacić będzie? —  Oto powołuję 
się na Gazety Lwowską z d. 8. kwietnia br. nr. 
81, gdzie jest wy Kazano, że Galicja płaciła do
tąd podatku bez dodatków 3,690 677 złr. 21 c t , 
a podatek ten z dodawami wynosił wiadomych 
4,613.348 złr. 51 c t ; tak samo powołuję ,ię na 
to, co P. T. p*nowie posłuwie przed wyborcami 
głosili, o c z m  dzienniki krajowe donosiły a o 
statnią ra-ą to samo Czas dnia 28. maja br. 
nr. 121 ogłosił, że nasz dochód 25,160 000 złr. 
w stoRie procentowej 22*/, 0 obracho ranj wyno
si podatku 5,550.000 złr. Owoż z tych cyfr dę- 
wiedzieć się można reszty, bo staiy podatek bez 
dodai ków 3,690.000 (biorę cyfry oarągłe) ma się 
tak do starego podatku z dodatkami 4.613.000 
złr. jak nowy podatek bez dodatków 5,5o0.000 
złr. do nowego podatkn z dodatkami, czyli wy
raźnie cyfiam i:

3,690.000 : 4 613.000=-5,550.000 : X
x  s  w  < y # j o o o _  =  . 96000o

1. Czyli 22* /,//„  jest procentem du obracho
wania podatkow bez dodatków?

2. Czyli 33 •/, °/0 jest procentem do obracho
wania podatków wraz ze wszystkiemi dodatka
m i?

A ze, ]. k się w interesie kraju spodziewać 
możni, rozstrzygnięcie tych pytań zapadnie, a 
wypadnie z pewnością wedłng uzasadnień przy 
obrachowania powyższych nakazów płatniczych, 
więc i zapadnie prawdopodobnie taka uchwała. 
Która mutatis mutandis tak opiewać powinna: 
Płaćcie rolnicy te podatki, do tak ustawa naka
zuje, płaćcie je  regularnie, bo to jest obowiąz
kiem każdego obywatela kraju, płaćcie tern chę
tniej, bo -ząd sprzyja krajowi, a płaćcie je  tak 
dłngo, dopóki nie zmieni się to hasło: „goły 
egzekutora się nie boi *

Ambroży Chmielewski.

miesiniciwa, ministerstwo nie wydało dotąd ł*  
dnej d.*cyzji. V. każdym r-zie na czas stagnacji 
w salinie kałnskiej, saliny w Bolechowie, Dela- 
tynie i Dolinie będą produkować większe ilości 
soli.

' Uaczytał jeszcze sekretarz p. Czajkowski 
wniosek p. Wasilewskiego v  sprawie zmiany u- 
stawy o uregulowaniu stosunków cłużbowych. 
Koniec posiedzenia o godzi Jo 1. min. 40 popo
łudnia.

*) Chociaż bardzo wątpimy, aby zapatrywani* 
i obliczenia, które autor w tym artykule podaje 
by y oparte na prawdziwych podetawach, to jednak 
podajemy ten artykuł pud rozwag komieji tejmo 
wej, tą sprawą zimującej ti§. Auaiatur tt aliera 
para. Nawet osłonko wie komisji teatralnej są dotąd 
przekonania, śe nowy p.datek g u 4owy obliczać 
siq powinien jedynie na poas^awle czystego dochodu 
katastralnemu, ndanowioie 2 2 °/< ®d tego doeho- 
du wynosić ma nowy podatek gruntowy, a wszyst
kie dotychczasowe dodatki do podatkn grantowego 
odpadają zupełnie. Jeżeli nrzjda podatk -  e do tych 
22*/,o °/0 doliczają teraz przy wymiarze podatkn 
gruntowego i na nirjsze doda*ki, to pr y isaĆ to 
należy ute ustawie samej,, lecz m ,1 »ej interprem,«]< 
tejże; (p. r.)

* Tu 1 dawny dochód wynosił podatków be s do
datków 22 543 508 a ltt0/.

**) Ten nowy dochód wynosi podatków bez 
dodatków, 37,500.000 zł-, a 22 */,„ */#| ho inaeze 
nie gzjatowałabj prawda matematyczna.

3,690.000
Zatem jest 6,960.009 złr. podatkiem z do 

datkami, a w porównania z starym podatkiem z 
dodatkami 4,613.u00 złr. pokazuje się, że nowy 
podatek wr*z z dodatkami powiększył się o złr.
2,347.000, ale to jest dopiero podatek państwo
wy, którego rachuba w niczem się nie zmieniła, 
bo państwo poaatkn nie podwyższyło. Ale trzeba 
się teraz dowiedzieć, jaki podatek wypadnie w 
ogóle, tj. pod*taK pańścwowj z dodatkami, wraz 
ze wszystKiemi dodatkami krajowemi? Jeżeli G .- 
licja ma wykazany docuód na 25,16u.ooo złr., a 
każdy właściciel grnntn, jak powyżej przy nuka- 
taca płatniczych wykazałem, będzie płacić 33*/L 
prc. od swego dochodu, to naturalnie, co samu 
cyfry pokazoją, wypadnie na Galicję ogólnego 
podatkn wraz ze wszystkiemi dodatkami prze
szło 8,300.000 zł.

Na podatek państwowy przypada 6,960.000 
złr. N* dodatki kraju w i 1,340.000 złr. Razem, 
jak wyż«j 8,300.000 złr.

Nie zwalajmy wmy ani na mylne obracho 
wanie ani na fiskalizm' rządowy, bo ono tkwi 
gdzieindziej. A  jeżeli dziś w W sejmie na serju 
ta izecz ma byo traktowaną, i pożądane są ró
żne Szczegóły do w/jaśnienia, to ośmielam s«ę 
W. kumisji podatkowe) w sejmie, za pośredni
ctwem Gazety Narodowej oświadczyć, zt W ko
misja za jednym zamachem całą sprawę zrezol- 
wuje, jeżeli sobie pustawi i odpowie na dwa 
naatępąjące pytania:

Baranowskiego z Kossowa, i jeden dzbanek Szo- 
stopalskiego czyli Szostopalca, także niestety 
zmaiiego, ze Sokala). A nadto p.idany jest i wi
zerunek s mego ś. p. Bachmińskiego — portret 
jakby wyjęty z szeregu portretów, jakie do swe
go dzieła o artystach wi jakich dołączył Yasan, 
a nawet przypadkowo w tym samym niemal sp< 
sob?e robiony. Rozpisywtć się o tych wyrobach 
Bachmińskiego, które już Błyną szeroko między 
amatorami jako „majoliki kossuwskie*, niepodo
bna —  tyle już o nkn napisano i w naszej Ga
zecie tak z czasu wystawy krajowej, jak i na
stępnie z wystawy kołomyj .kiej, na której uj
rzawszy j3 cesarz, obdarzył Bachmińskiego ma- 
cznyia datkiem pieniężnym, i zakupił niektóre 
okazy, miano wici 3 oryginalny piec kaflowy. Mo
żna te wyroby widzieć w naszych, w wiedeń
skich i w innych zagranicznych mnzeach prze
mysłowych; lichtarze figurują na tto^ch arysto
kracji pod lampami — a bardzo ładny egzem
plarz znajduje jię  w marszałkowskich aparta
mentach w gmachu sejmowym, oprawiony w mo
siądz jako świecznik kilkoi»mienny (nie wiemy, 
czy metal jest ta oryginalną robotą paryską, 
czy misternie sporządzoną przez p. Mosera 
kopią).

berja VI. podaje 1 1  11 tablicach i na okład 
ce metalowe wyroby Hucnłow (tudzież postacie 
Hncnła i Hncnłki dla lepszego uwydatnił nia ob
jaśnień praez ich strój) —  jako t o : krzyżu z 
łańcuchem i bez łańcucha, krzyżyki, pierścienie, 
obrączki ślubne, naszyjnik z krzyżykami, kól 
esy ki, naczółek z wisiorkami, galon io  kapelu
sza, sprzążki do różnego rodzaju pasów, klamry, 
sprzążki do rzemieni noszonych przez plecj fa
jeczki metalowe z cybuchami, przetyczki, krze
siwo, toporek zwany bartka (z cięciem) i topo
rek kielew (bez cięeia; był dawniej zapewne od

znaką dystynkcji), laskę, prochownicę z drzewa, 
prochownicę z ruga jeleniego, i pistulet bogato 
oprawny — wszystko moaiąd^ albo drzewo lnb 
róg w mosiądz oprawne. Na wystawie przemy
skiej można było oglądać orjguuJne okazy t i 
kich robót —  własność p. PrzyDjsławskiego, 
który podobnie jak p. Bohosiewicz niezmordowa
nie pracuje naa zbieraniem aabyików ruskiego 
przemysłu domowego i któremu E „lu  rg poświę
cił swoje Pokucie.

Mianowicie uderza bogactwo form w krzy- 
oacn i krzyżykach, bą widocznie bizantyjskie. Są 
jakieś romańskie, a nawet renesansowej są jak 
by skopiowane z wielkich wstęg orderowy c n ; są 
i kopie ruskich krzyżów kamiennych, jakie mo
żna gęsto spotkać na polach, oą inne jakby ty l
ko czekające, aby zamiast mosiężnych gazów 
włożono w nie perły, rabiny, szafiry Gładkich 
niema —  ramiona iibo trzem > półkołami zakoń
czone, a.1 wyskakują w osobne krzyże, które 
znowu półknyi»m i połączone — a nadto na tym 
całym kompleksie osobny krzyż w środka z 
Ukrzyżowanym lub też prosty. Ale i te wnętrz- 
ne krzyże bez Ukrzyżowanego są dziwnego, wi
docznie bardzo starożytnego kształtn. W siy3tko 
zresztą rozmaitemi ozdobami pokryte. Robota 
twarda, lecz zastosowana do materjałn, orygi
nalnością i gustem nadzwyczaj powabna, a na 
każdy sposób charakterystyczna, nie tozinkowa. 
Jeżeli są reminiscencje, to nie martwo skopio
wane, ale żywotnie przetworzone. (Jeżeli nas pa
mięć s lat młodocianych nie myli, to widywa 
liśmy podobne krzyże na szyjach włośdanek z 
pewnych wsi za Baligrodem w Sanorkiem)

Wcale piękne są rzeczy uos.ężne, służące 
do stroju Hacnłek —  n ie itón  podobne do wy
kopany, h przez sławnego Schliemann na miej
scu starożytnej Troi, jak całym szeregiem rytat

z dzieł Schliemana wykazuje p L. Wierzbicki 
w objaśnieniach. lanc napotyka , ę całkiem po 
dobne na witernekach nbiurn królewskiego i 
dworshiego w wykopaliskach chaldejskich i as- 
syryjskich; niektórych nie zaparłaby się i rene 
sarna włoska — ale cała ta pozorna mieszanina 
znów nie jest martwą kopią, tchnie ona życiem 
swojem własnem usobuem. Tosamo da się po
wiedzieć o metalowych częściach atroju męzkie 
g0 _  tylko że tam ornament jest najwido.;?.niej 
Dardzo starożytny. Nieatóre ruzwiązania kl»mr 
bardzo by się przydały złotnikom, jak w ogóle 
cała stuja VI byłaby wdzięczną kopalnią dla 
złotnika, umiejącego stylistycznie zastosować ten 
ornament, te formy mosiężne do swego mateija 
in złotego lnb srebrnego. A  już niepodobna dość 
pochwał wynaleźć dla fajek, bukłaków, Lanek, 
toporków 1 pistoletu.

Najbogatszy Ałbahczjrk nie powstydziłby się 
tych przedmiotów co do udatności ornamentn; 
żaden mistrz renesansowy nie zaparł by się tych 
lasek. Co za werwa w wijaka-b tego krzesiwa! 
I  jeżeli co mielibyśmy <? wytknięcia wydawcy, 
to że nie poaał jakiego ui:lzu lasek z czarnego 
drzewa, z wbijanemi drucikami Pomiaąwsry już 
sam gnst w prowadzenia i tojJrtadzie tych or- 
namenciKów —  to sam kształt drzewa tych la
sek bywa taki, że nic piękniejszego, w wdzię
czniejszych liniach prowydzonego pomyśleć nie
podobna. Może je poda p. Wierzbic! i w serji 
obejmującej wyrób] z drzewu Szkoda, że tak 
trnano a podobne las ki —  najwprawniejszy ro 
botnik potrzebuje do wyrobienia jednej V  ikt ro 
najmniej miesiąc; ale też nio może być coś nda- 
tniejszego w ręku, choć daleko chętniej trzyma- 
łob r się te prawdziwe cacka pod szkłem tylko 
na okaz.

(Dok. n.)

Sprawozdanie sejmowe
Dwunasi t posiedzenie z dnia 25. września.

(Dokośczbuie.)

Na petycję dr. Grotta dyrektora kuncelarji 
Wydziału krajowego, ucbwJono na wniosek ko
misji bndżetowej podwyższyć deputat tegoż z 6 
sągów drzewa opałowego na 12 sągów.

Sprzeciwiał się tema ks. Krasicki, który 
oodnosk, że wszystkie regulacje i niwelacje e- 
molnmentów urzędników Wyddału kr. kończą s ę 
ubsiążeniem budżetu krajowegu, krytykował mo- 
tj wa komisji, wyliczył rozmaite emolnmenta dy
rektora kaucelarji które wynoszą 2450 zł mią- 
szkanie i opał, i zakończył wnioskiem przejścia 
do porządku dziennego na co odpowiedział mu 
pokrótce sprawozdawca komisji p. Skałkowski.

Sprawozdawca -omisji kultury krajowej p. 
Sangnszko zdaje sprawę o wnioskn Wydziału 
kraj. w sprawie zalesieni t wydm piaszczysty u 
w powiatach jawerowskim i mościckim i kończy 
następującym wnioskiem:

I. Sejm wyznacz? na pokrycie kosztów za
drzewienia wydmisk i pastwisk zapiaszconych 
począwszy od rokn 1883 : 1) w poniccie janow
skim: a) na pierwszy rok 550 zł., b) na nastę
pne dwa lata po 50u zł., c) na czwarty rok 400 
zł., d) na piąty rok 250 zł., e) na oPtatnie trzy 
lata po 200 zł.

2) w powiecie mościsklm * a) na pierwszy 
rok 700 zł., b) na następne dwa lata po 560 zł., 
c) na dalsze dwa lata po 400 z ł., d) n. osta
tnie trzy lata po 260 zł.

II. bejm upoważnia Wydział krajowy do 
wypł~cen.Ł Lwot powyższych pod wu nnkiem, że 
właściciele gruntów zadrzewić się mających do
starczą bezpłatnie robocizny potrzebnej do prze
prowadzenia projektowanej melioracji niemniej 
grnntn pud szkółki, zaś e.k. rząd utrzymywać 
będzie nadzorcę leśnego jako kierownika iobói 
Wykonać1 się mających, a nadto przyzna Wydzia
łowi krajowemu prawo ingerencji co do zużyci* 
dotacji wyznaczonej uchwałą niniejszą z funda- 
sza krajowego.

III. Na pokrycie wydatków spowodowanych 
wyznaczeniem powyższych dotacii otwiera się 
Wydziałowi krajowemu na rok 1883 kredyt do 
wysokości 1.250 zł.

Wnioski kumisji przyjęto bez dyskusji w 
drngiem i trzeciem czytania.

Następują sprawozdania o petycjach. Nt pe 
lycję Rady powiatowej w Żydaczowie, o subwen
cję na rekonstrukcję drogi powiatowej z Żura- 
wna do stacji kolei w Bortnikach, uchwalono re 
Z-lucję do Wydziału kraj. aby na przyszłej se 
s,; wykazał jaki fundusz jest potrzebny na tę 
rekonstrukcję.

Nad petycją 31 wł)ścian powiatu przemy 
skiego, o zamianę prestacji drogowych w natu
rze na kwety pieniężne, którzy powiadają, że 
mają dosyć pieniędzy, Izba przechodzi do po- 
rządka dziennego, odsyłając petem u w do §. 16. 
nstawy drogowej, który na taką zamianę ze 
zwala.

Gmina Filipowice skarży się na obecnego 
właściciela obszaru dworskiego z powoda nie 
dostarczania drzewa dla szkoły, do czego zobo
wiązał się poprzedni właściciel Piotr H*ysyg. 
Uchwalono odbtąpić Radzie szkolnej do zała
twienia.

Petycję gminy Rozdół, o urządzenie cztero
klasowej sokoły na koszt krajn odstąpiono W y
działowi krajowemu do zbadania i załatwienia

Petycję Jana Sokalsfciego nauczyciela w 
Oleska, o wsparcie jednorazowe i dudablr za 
kierownictwo szkoły, odstąpiono Radzie szkolnej 
do mużLwego uwzględnienia.

T»kąi prośbę Stefana Krawczyńskiego nau
czyciela w Spasie, przekazano Radzie s-kolncj 
do urzędowania. Co do petycji gainy Radomy
śla, o zwolnienie od obowiązku płacenia nau
czycieli w myśl aktu fundacyjnego przez tę 
gminę przyjętego, (Pomimo 50"/0 dodatków nie
dobór Radomyśla wynosi za r. 1881 prztszło 
U  CO ł. zachodzi więc obawa, że gmina będzie 
musiała ogłosić konkurs do swego majątku), ko 
misja petycyjna wnosi odstąpić Wydziałowi kra 
juwema do zbadania i dalszego postępowania 
wedle wyniku. Przyjęto też wniosek z po 
i-rawką p. Reja, aby po słowie „postępowania" 
dodać w y ra j/ „w  kierunku ulżenia.*

Petycję Jasa D. laickiego, kwieskowanegi. 
nauczyciela Indowego o zapomogę odstąpion 
Radzie szkolnej do załatwienia.

Na tern skończono posielżenie. Następne we 
środę o 11. rano.

Na porządku dziunnym pieri sze czytanie 
wniosków pp. Starowiejski* go i Abrahamowicza, 
sprawozdanie Wydziału krajowego w sprawach 
hutniczych i taritż sprawozdanie o azapełaienia 
preliminarza dla szkoły w Czernichowie, spra
wozdanie komisji kultury kr. o ustawie o pod 
niesienia rybactwa, kom. budżetowej o zamknię
cia rachunków fnndnszn prupinacyjaego na rok 
1880, komisji adminijtr. o wydzielenie kolonii 
niemieckiej z zwi^zkn gminy Dobrzanica, tndzież 
przoniesienid gouay Podoliw. do sądn pow. w 
Kałusza, tejże komisji w  sprawie wpływania 
grzywa nakładanych przez władne pnbliczne do 
kai Wydziałów powiatowych i komisji knltnry 
kr. w przedmiocie popierania spółek mslioracy,1 
nych.

Po ogłoszenia porządku dziennego odczytał 
sekretarz p. Czajkowski interpelację p. Onysz
kiewicza do rzadn z zapytaniem, jakich środ
ków użyje aby fundacja hr. Krasińskiego złożo
na przed 40 laty na rzscz szpitala w Rohatynie 
weszła w życie.

Przy tej sposobności odpowiedział p. komi- 
ijuz rządowy na interpelację p. Wolforta ® spra 
wie zamierzonego zamknięcia saliny w Eałnsui. 
Szkody zrządzone tegoroczni m w y nwem w k. ■ 
łaskiej salinie 1 tak wieude, że naprawa ich 
kosztowałaby 25 do 30 tysięcy zł. i wymagałaby 
dłuższego czten. Na dotyczące sprawozdanie na-

3 ) 2 6  torześmal

* Zimne i dżdżyste powietrze trwa ciągle ; w 
południa termometr wskamje 9 stopni.

* W saii 8ejmOW«] BiaŁta maiTca poprawić 
aKnstycznosć, znowu została podniesioną do daw
nej wysokości ponad lampy paj%Kn, porieważ co 
zresztą było do przewidzenia nir można było wie
czorem pod tą ulotką obradować.

* Trzydziestu dwóch radnych miasta Lwowa
—  zawjze jedni i ci sami —  odoywate wczoraj 
zwykłe rekolekcje w oczekiwania na łaskawyeh ko
legów, Którzyby uzupełnili potrzebny do obrad kom
plet. Tymczasem łaskawi koledzy mieli — przy po
niedziałki —ważaiejsze rzeczy do załatwienia, aniżeli 
obradowanie nad nleobchodzącemi ich wcale sprawa
mi gminy. Nie dziwimy się wcale oburzeniu, jaki a 
naganna ta opieszałość v yr-ułała wczoraj pomiędzy 
radnymi zebranymi w sali ratuszowej. Jeżeli jnż 
bowiem nawet niedzielna awantnra nie zdołała przy
pomnieć tym panom ciążącego na nich obowiązku, 
żMo - ać chyba wypadnie, iż żaden z nich nie zo
stał poturbowany przez policją — kto wie. czyby 
to nie był skuteczny środek?...

* Wczorajszy numer Gazety naszej został sken- 
d .Kowany z powoda omówienia zajść niedzielnych. 
Czytelnicy nasi przeto nic się o nich nie dowie
dzieli. Aby nic popaść w ponowną konfiskatę, przy
taczamy opia tych zajść podług Dzień. Pol

„Z d r o b n y  eh p o c z ą t k ó w  wielka awan
tnra stała się wczoraj we Lwowie. Między godz. 
10. a 11. z rana czeladnik rzeźoicki Miaołaj Ba
ran, widocznie pijany i kwalifikujący się pod sank
cję dotyczącej ustawy galicyjskiej, z ulicy H-lickiej 
wyszedłszy ua Rynek, skierowsł chwiejne swe kro
ki kn ullry Ruskiej, a postępując chodnikiem, po- 
U^eał na prawo i le*o publiczność, gęstą wogóle 
jak przy niedzieli i w godzinach targowych. Stój
kowy policjant M. Dawidko, zwrócił jego nwagę, 
aby ustąpił t  chodnika narau nie usłuchał, ku ety- 
nnjąc dalej rucny perpendyknłowe, i gdzieniegdzie 
potrącał nawet wystawy sklepowe. Na powtórne 
wezwanie słngi buz, leczefistw* odburknął przed
miejskim iraze&em. Dopiero na wezwaiia kogoś z 
pnblicauości policjant aresztował Barana, Lecz by
ło to łatwiej powiedzieć, mż uskutecznił Areszto
wany bowiem rzucił się na policjanta, i szarpiąc 
na nim mundur, powalił go n* ziemię i upadłszy 
razem z nim moc on tł się dalej. Oczywiście zrobiło 
się zbiegowisko w tym kącie Rynku, który sąsia
dując t  ulicą Serbską i Ruską, a niektórzy z pu
bliczności ujęli się za Bai»uem. Policjantowi przy
szedł sukurs. Wśród ściska błysnęły pałasze poli
cyjne, i to rozdrażniło publicsuuśc do reszty Roz
poczęła się bójka na piękne, % której wzięły naziU 
nawet pizeknpki ze stołkami magistrackiemi, nie- 
tyle z gniewn na pulicjant&w, ile raczej z zon za 
zniszczenia, jakie im zbiegowisko wyriąazilo w to
warach rozłożonych na braku. W toku bójki dość 
ałngo trwającej, zadęli nawet okoliczni kupcy za
mykać sklepy. Tnrba bowiem zagrażała im naci
skiem. Kupcowi B indowi pry snęły szj oy we drrwiach, 
a później wpadł do sklepu patrol policyjny z ba
gnetami. chi ąc aresztować kogeś umykającego. 
Rzecz ocobliwsza, iż pojawił się na płaca także 
patrol piechoty wojska regularnego, z głównej stra
żnicy, i z ust jakiegoś oficera liniowego słysranu 
groźby strzelania. Wszystko to mnsiało działać na 
nmy»ły skommasowanego, parotyaiącsuego tłumu. 
Rezultat był taki, że pięcia policjantów jeU zbitycn 
mniej lub więcej; Dawidko musiał być odesłany do 
szpitala. Barana związała policja w jednej z przy
ległych sieni, wpakowała na dorożkę il obroni ą rt- 
ką 0  > ;en z policjantów miał ruzdaite spoduic i wy
machiwał pałaszem), w procesji dawco jeż we 
Lwowie niewidzianej odstawiła do dyrekcji, wskntek 
silnego pobitia pozbawionego zmysłów. Wraz z nim 
sprawca. 010 ao policji także 6 innych czeladników, 
o ile winnych — wykaże śledztwo sądowe. De godz. 
4. popolndnin przystępy do dyrekcji policji były
- blęźone. Dochodzenie prowadzą komisarze Krie- 
pifioki i Zawałriewiaz. Całe zajś ie j  ist ilustracją 
do tego, ze żołnierze pou. jjui są za młodzi i zbyt 
■lleobznajomicni ze służbą; by taktow^em postępo
waniem wykonywać nstawy."

* Po ieszna awanturka zaszła wczoraj w o- 
grodzie miejskim okoio w pół do szóstej wieczorem. 
Było jeszcze dość osób przechadzających się w ale- 
ach, gdy lagle nie wiedzieć zką-l padła do ogro
du kilkanaście kro w i 1/ z .iły formalne wyścigi po 
trawnikach, lowstał tedy wielki krzyk pomiędzy 
dziećmi i piastnr kami, w czem im dzielnie dopoma
gali. . mężczyźni, kontrolerzy Bpadających liści, 
któr y pier si dali hasło du ucieczki z ugrodn. 
krowy bjły więc przez jakiś era* nieograniczone- 
uti paniami placu, sż je dozorcy z klasztoru panien 
S a c r c c o e n r  przywołali do... porządku klasztor
nego.

* Jadowitych grzybów spożycie stało się przy
czyną śmierci pięcia osób w Łące szlacheckiej w 
powiecie amborskim

* Ton się spis«f. Geas zamieszcza bez żadnych 
komentarzy n .stępujący list:

Szanowua Redakcjo „Czasu! Ponieważ Szanow
na Redakcja nie poprzestała wycieczek 1 umieściła 
znów artykuł w kronice U.asu w Nr^e 215, któ
rym podpisany osobiście czuje się dotknięty, przeto 
zakończając dalszą polemiki skatuję Szanowną Re
dakcję na utratę 24 złr, które w ten sposób ścią
gnięte zostaną, iż od dnia Igo października r. b. 
gazety o zas ptenumerowaó nie bępę, — mówi 
przysłowie, źa „czego oczy nie widzą, tego oerci 
nie żal,* Podgórze, dnia 22. września 1882 rokn. 
Burmistrz J  Nowacki.

9 Ko. biskup Dunajewski • hes poEwolić na po- 
chowauie z łok s ia.rej (popiołów Mickiewicza w 
gr»r sh kićlewskich pod tym tylko waranHem, je
śli będzie pokwolonem wystawienie pomuika Piusowi 
IX. na Wawelu.

Ib kasynie niejskien odbędzie się we czwar
tek dnia 28. wrześni, t .  r. przedstawienie ama
torskie. Odegranem będzie „Cicha woda brzegi 
rwie", komedja w 1 akcie wierszuc Jana Chęcifi. 
skiego, „Przejście Wenery" lekcja astronomii przez 
H. Meilhac i L Halevy w przekładzie Jana Tań> 
Skiego, i „Flisacy” obrazek ludowy w 1 akcie ze 
■piewami i tańcami przez Wł. Auczyca. Muzyka 
Edwarda Urbanka. — Początek z udtrzcLiec go- 
dziuy 7. wieczór. —  Lhta otwarta.

* Sprawy szpitalne. Dowiadujemy się, że tym _ 
czasowe kierownictwo oddziała chirurgicznego w



oząoego i wykazania przćzefi ważności sprawy, 
przystąpiono po ożywionej dyskusji do wyboru ko
mitetu złożonego z 7 członków, w cud którego 
większością głosów wyorani zostali nast. pp, u  
Roger Łub eńsli, właść. dóbr, p. Dr. Rybicki adw. 
krajowy, p. A lam Jędrzcjowicz wł. dóbr, Jaciewicz 
ck notarjusz i prezes miasta Krosna, hr. Ressingnieur 
wł. dóbr. hr. Mycielski, wł. dóbr, p. Kalinowski, bur
mistrz miasta Rzeszowa.

Zadaniem komitetu tego ma byó najęcie się 
bezzwłocznie spraw, bndowy wzmiankowanej Kolei 
zaproszenie do współdziałania wszystkich intereso
wanych gmin i powiaiów.| przedłożenie protokolar
nego sprawozdania z dzisiejszego posiedzenia wys. 
objmowi wybranie delegacji do tegoż sej_iu i wy
stosowanie petycji dó Rady państwa, wysyłanie 
tychże delegacji do ministrów i osób wpływowych 
naszego rząan, Biowem jak najspieszniejtze i ener
giczne działanie w wykazanym kieinnku. Ż/czyi 
zatem należy by gorliwa pracy obywalelska przy
niosła nam pożądane owoce, o czom, znając poświę
cenie i ofiarność wybranych a licząc na szczere 
poparcie interesowanych naszego oKręgn wątpić nie 
należy.

UL L i s t y  d ł w i n «  zs 
Ogólnego rolniez, kred. Zakładu 

'Ha Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV ti k l i g i  za i00 

i idemnkacyjne gdicyjskie 
Obligacje koasuu Zakł. kr wł. 67 . 
Poźyczl# kraj z r 1876 po 
Losy miasta Krakowa 

,i >, Stanisławowa
V. M 9 i  £ l  j .  

Dukał kol&iidirsks 
.. cesarski 

Jłipoleondor .
Piłhipoijał rosyjski 
Kusoi rosy;ski srebrny

pspi; rowy .
103 marek niemieckich 
Srebro . . . . .  
Kupony w sreferse

¥UR£ 3JEŁDY 'WIEDEŃSKIE,!.
W iedeń d. 26. Września 1882 

godzina 1. minut 50 popołudniu.
Losy kredytowe 174.75 Węgier, kred. ak. 305.50
Anglo-Austi. 125.50 Unionsbank 124.50
Kolej Kar. Lud. 319.50 Nordbahn 276.—
Kolęj Fołnd. 145.80 Kolej Alfcld. 173.50
Kclej Elżbiety 212.75 Kolej Lw.-czer. 171.75
Węg. .Nordostb. 164.— Wied. Comunal. 126.75
Węg. obi. p. w zł. 94.50 Węg. kolej zach. 166.75
Kolej siedmiog. 109.60 Lobj tureckie 26.25
Rerta węg. 6°/0 119 30 BanKverein 117.50
Ros. rubel pap. 1.18,25 Losy węgier. 118.25
Galie, indemniz. 99.50 Maiki niemieckie — .—

Usposobienie: osłabione.
W iedeń , 26 września 1882 

godzina 10  min. 48 przed południem 
Jccjn kcpdyt, 319  eo Anglo-austij. 126 50

Kolei Kw>Lnd. 3 i0 .—  Rolaj Połudn. 146 —
Unionfbanr 124.80 Mapoleondor 2.467*
Kesyjs. banka. 1.187* Usposobienie: mdłe 

SarfiŁ, 25 września 
godzina 5 minut 10 po południu 

Lfesyje,, bank, .«63 10 Ancje kredyt 541 —
Bombardy §62 50 Galicyjskie 137.80
Kolei Bnmuń. 61.50 AusŁ bank. 171.65

—  (*) Warszawa, ho. września. W dniu 10. 
października przypada 25-letnla rocznica otworze
nia w Warszawie t. akademii meJyko-ihirurgicz- 
nej, zamienionej następnie na uniwersytet dzi
siejszy. Otoż warszawskie Towarzystwo lekarskie 
zamierza uczcić tę ćwierć wiekową pamiątkę przez 
zwołanie na dzień lOty października posiedzenia 
uaazwyczajnego, na którein dr. Rogowics odczyta 
sprawozdanie z 25 letniej działalności tego nauko
wego zakładu — poczun nastąpi wiuczerza wspólna, 
przy udziale zaproszonych, byłych profesorów i stu- 
i e-itów także.

Pożądanem by Dyło, aby w obchodzie tym 
wzięli ndział nietylko przebywający w samej War
szawie, ale 1 ^miejscowi niegi yś wychowano/ aka
demii medjeznej. Przekonam jesteśmy, że k .źdy z 
nich chętnie pospieszy na tę koleżeńską uroczy
stość.

W  roku bieżącym na 6.661 dóbr stowarzyszo
nych wystawiono nu licytację 392 dóbr, zalegają
cych w spłacie rat Towarzystan kiedytowemn: w 
gnb. warszawskiej 94, w gnb. kaliskiej 69, w gnb. 
piotrkowskiej 59, w gnb. radomskiej 29, w gnb. 
lubelskiej 31, w gnb. płockiej 31, w gnb. łomżyń
skiej 9, w gnb. su salskiej 18, w gnb. kieleckiej 
35, wreszcie w gnb. siedleckiej 27 wystawiono na 
licytację.

Rcznmie się, że z ogromnej tej cyfry 382 dól ■* 
laledwie maleńki procont będzie rzeczywiście sprze
dany, w każdym razie niepocieszają y to fakt iż 
obywatelstwo n&szo do ob*atuiej ci wili sciągajspłatę 
rut {zalegających, narażając się boz.potrzebnie na 
liczne nieprzyjemności .i koszta. Jest to, zdaniem 
Haszem, dowód tradycyjnej lekkomyślności, wiary 
w nieomylność owego nieszczęsnego „jakcś to bę
dzie11— bo kto znajdzie potrzebny fnndnsz w chwili 
kiedy jnż miecz nad głową jego wisi, znalazłby go 
z pewnością i wcześniej, przed ogłoszeniem licytacji.

Szereg licytacji rozpoczyna się właśnie w dniu 
dzisiejszym.

Głosy wasze i dzienników poznańskich w kwe- 
stji nieszanowama w tntejszych zakładach nauk • 
wych świąt katolickich, nie przeszły bez skutku, 
bo oto według ogłoszonych z początkiem bieżącego 
roku nankowego przepisów przez zwierzchność uni
wersytecką, ...ndenci uniwersytetu obchodzić będą 
wszystkie święta katolickie z wyjątkiem Popielca, 
uroczy „.lei ś*. Stanisława i Zaduszek, w które to 
dni winny się odbywać prelekcje.

(wtpodwsłw;?, przemysł i IwmdsL
Losy towarzystwu Czarwooayo Krzyża- 30.

b. m. odbęide »lę lównoeześaie w o łcj Austrji 
l Węgrzech snbskrybcja na losy Tow. czerw, krzy
ża. Jest to przedsiębiorstwo ogólnego dobra, gdyż 
ma na cela zabezpieczanie opieki i losu dia ran
nych żołnierzy i ich rodzin, oraz uzupełnienie za 
kładn sanitarnego armii. Zarazem je»Ł to jednak 
dla całej ludności oposobnosć do wiięcia udziału w 
operacji nie przedstawiającej żadnego ryzyka, a 
prawdopodobieństwo godziwego zysku.

Każdy los tani, przystępny dla każdego — 
zostanie wyciągnięty i za każdy zostanie zwróconą 
00 najmniej cura kupna z procentem, a na to ka
żdy ios bierze ndział w ciągnień1 n, w którem przy
chodną co tokn bardzo znusane i b&rdze liczne wy- 
grare.

Towarzystwo Czerwonego Krzyża zostaje pod 
protektoratem Najja 1. Państwa, a przep owadzet-i 
loterji pornczyło Laeuderbankowi, kt iry już za ob
jęte losy 4 */, miliona zł w gotówce złożył. Lote- 
rja ta jest więc be/pieczn-, zlro wą i ponętną.

Plan losowania, wykaz wygranych, przepisy 
amortyzacji bezpieczeństwa, otrzytnić można we 
Lwowie w biurach c. k. akcyjnego Banku hipote
cznego, gdzie również subskrypcja się odbywa. —  
Zostanie ona zapewne kilkakrotnie pokrytą, nastą
pi więc potem repartycja ntosowme do iiośei sub
skrybowanych losów.

( Nadesłane.) Sprawozdawca nisz z wystawy 
przemyskiej w końcowym swym poglądzie napom
knął, że premjowanie z powoda nieodpowiednogo 
składa komisji i i  ych względów w niektórych 
działach nieodpowiuaałc powszechnemu oczekiwaniu. 
Między innymi dochodzi nas skąrga na pokrzyw
dzenie p. ’ y o u e r y , fabrykanta ma zyn rolni
czych we Lwowie, który i tak musiał walczyć z 
róinemi przykrościami na Wystawie. Miał bowiem 
tenże zajście z sekretarzem wystawy p. Dworskim, 
który go słowami obelżywemi obraził, z\ co został 
skazany nu kurę pieniężną w kwocie 60 złr. Po
wodem obrazy było udzielenie niedostatecznego 
miejsca.

Wskntek tego p. Wyuhera cofnął » ę z kon- 
knrsu a choć otrzymał medal btonzowy, takiego nie 
przyjął. Yvoiec tego dziwnie wygląda, że srebrny 
medal otrzymała firma lipeka. Z c łw ków jury 
prócz dwóch panów profesorów z u ułan nikt ze 
Znawców nie oglądał wyrobów fabryki, choć takowa 
właśnie wystawiła 6 nowo konstruowanych maszyn,
! których jedna została 6. lipca b r. patentowaną. 

Jest to nowy rodzaj ręcznej młocarni bardzo pra
ktycznej i ulepszonej konstrukcji. P, W7chera udał 
się do człoaków Isby handlowej, aby takowi w in
teresie krajowego przemysłu wzięli go w obronę— 
a na to zasłnguje on, gdyż choć obcokrajowiec zu
pełnie się tu osiedlił, zakład swój prowadzi wzoro
wo, a dzieci kształci na dotrycL obywateli kr. ja

Lw6w d. 24. wrześa. S p r a w  o z d a n i e  ty
godniowe lwowskiąj Izby handlowej i przemysłowej 
• cenach zboza i produktów, zrealizowanych na pis- 
cn lwowskim, w ciągu nbiegłego tygodniu.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.„ żyta 73 klrg., ję

czmienia 64 hlgr, owsa 45 klgr., hieczki 64 kigr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 kigr., grochn 82 kigr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica gotowi, 
od 8 15 no 8*75 zl.T terminowa od 7 60 do 8-40 zł., 
żyto gotowe od 5*79 <ło 6*06 zł , terminowy od 
— . • do 5.50 — jęczmień browarny gotowy od 
6*25 do 6 60 zł., pastewny od 4*65 do 4*90 zł., -  
owies od 4*95 do 5*30 zł., —  hreczka od 6*— do 
6 25 zł., —  kuknrudza zeszłoroczna od 6 25 do 
7*—  zł., — knknrudga nowa od 6 60 do 6 75 
« . ,  — proso od 5 25 do 5 *50 zł., —  jagły od

Dr. Piotr Hryszkiewicz
przeniósł swoją kancelarję adwokacką

pod L 4 , ul. Trybunalska,

Medycyny i chirurgii
Dr. Władqs(aw Tatarczuch,

lekarz specjalny chorób skórnych i wenerycznych, 
a i e s s n a  p r iy  u lic y  r a a s k le j ,  U csb a  » .  

Ordynuje od 2—4 popołudniu.

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane.

Praga d. 25. września. Przy dzisiejszych 
wyborach uzupełniających do sejmu czeskiego z 0- 
kręgu większych własności, pojawiło się 25 wierno- 
konstytucjjnych wyDorców, z partyi przeciwnej nikt 
się nie pojawił. Wybrani : baron NadLerny, Ober- 
mayer, profesor teologii Schindler, hr. Leopold 
Bogumił Thnn, W illemstadt junior, Jerzy Wellner.

Z  T c y e s t u .  Do najciekawszych i godnych 
widzenia przedmiotów na wystawie dla świata ko
biecego należy bezsprzecznie bogaty zbiór gorse
tów, pochodzących z zakładn znanej gorseciarki 
pani ił. Weiss we Wiednia (Stad4, Neuer Harkt, 
nr. 2). Robota, wykończenie, a szczególnie powabne 
ubraniu, nieiutęj>nj,cych w niczem co do gustn pa
ryskim specjalnościom kostiumowym, znajdują nie
podzielną poenwałę. Ileż to pań, które mniej uatn- 
rze, a więcej zakładowi pani Weiss zawdzięczają 
swój piękuy wz r o a Pr ó c z  wielokrotnie premiowa
nych zwykłych gorsetów, umieściła wystawczym w 
klasie XV. sporządzony gorset, podłng danych przez 
znakomitych lękamy, za pomocą którego nsunąć 
można sztucznie błędy w budowie ciała. I w tym 
też kierunku działa zakład bardzo wiele i ndowa- 
dnia tego nietylko swojemi wyrobami, lecz także 
wykouiuiieiłi tak trudnych prac, które tak co do 
sztiui, jakoteź elegancji i odpowiednich warnuków, 
.0 wiele przewyższają wszystkie w tym względzie 
wyroby.

m S H S S S S H S  K S M H H S S S K S W n
#  Polecamy ^

P r z y je c fa a lf  dnia 26. września 1882.
Hotel ŻORZA : J. Mięsowicz z Kamionki

strnmiłowej. Ii. Szelieki z Komboroi. K S&eliski z 
Chodaczkowa. O. br. Watiman z Rudy. S. Wessel 
z Królestwa. A. Kriegehaber z Wiednia. P. Her- 
wart z Paryża.

Hotel LANGA: J. Trzciński 2 Konincn. O. 
Tfimler z Wiednia. A. Mcrz z Zurychu. M. Blcier 
z Wiednia. W. Rycharski z Koniach. M. Hoicstein 
z Wibdrna.

Hotel ANGIELSKI: T. Siymonowskl ze Spa- 
sowo. J. B lińtki z Supranówk* H. Lii ńeki z 
Odessy. J. Siegel ze Stiyja. Ksiądz K. Z ii ller z. 
Brodów.

Teatr letni.
We wtorek dnia 26. września 1882 roku :

Dzwony z Corneville
opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach, z fran 

cusk. pp Clairville i Gabet, muz. R Pluncopieta.

dawniej W. PENTHER 
JC I . w 6 w, nklcn Hu l lc b a . A

Jedyny we Lwowie i w całe Galicji istniejący jj?

5  Magazyn i sKtad zegarów i zegar ków J
HT- z fabryk nsjsłyuuiejszych, — tudzież j&C
i  towarów jubilers. złotych i srebrnych £
J C  połączony z dwiema pracowniami, oraz X  
J  w i«U K l w y b ó r  m a s s y n  s r a ją c y c h .  J

UHHHHHHSSH S S iS S  SSSHHHHHW

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
podług le garn  iwbwihlegń

przychodzą do Łwewa:
Z KBAKOV At o godz. 6 min. 40 rano pooiąg pospieszny, 

a godzinie 9 min. 87 wieczór puuąg osobi ..7 , o g > 
damie 11 min- 20 przed połat&iem mięszany.

Z CZEEN TWEECi o godzisio 10 min. O wieczór poc ąg 
fObpieszny, o >,&dz. i  min. 5 raua pooiąg mieszalj 
iv, d .  s W5_po południa pooiąg mięszany.

Z fO n W OŁOCZYBK: na dworzoo w Podzamczu o godzi
nie 8 min. 18 (ano i o godi. 3 min. 56 pep̂ tndniii 
"  uąg mięszany.

Z PODWOŁiOOZ PSU; na dworzoo główny lwowski o go
dzinie 10 n Jn. ;<0 wieczór —" a  rsspieszi y, o go
dz' .j J min. M rsns pucjęg osobowy, o gedzi de i 
min 12 po poh-dnin poriąg mięsaony 

Z] ST UflSiJ WOW i : na Stryj, rano o godzime S mi- 
■r.ut 36, Wieozór o godz 8 a m 20.

Odehodią ci Lwowa:
DO KRAKOWA: o godzhue 1Q min. 60 przed północą 

pooiąg pospieszny; o g*dz:aie 4 min 53 rano pooiąg 
•sobewy, a godżinio I min3t 9 po południu pooiąg 
mięszany.

DO OZKRłSTIOWIKO: o godzinie 6 minni 30 rano pooiąg 
poBpie»_jj, o f dżinie la uinnt 10 rane peoiąg mię- 
a any, o godz. 1 L minnt 10 w aeoy pooiąg mięsrani 

DO PODWOLv>CZlhK: s głównego d s< -a, o godziide l 
rano pooiąg pospijfc, o godzinie 12 minnt 0 po 
południr pooiąg mięsza-y, e godzinie 10 minnt 31 
wieczór pooiąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA ns Jtryj, sno o gedzinio 7 ml 
aut b, wieosór o god±Je l  ninu 48

Pierwszorzędna woda zdrowia i stołowa. 
Najohfl tsz« borowa i litowa szczawa.

Salwator,
wolna od żelaza, zawiarająoa wielką obfitość natu- 

ralnjgo kwasu węglowego,
borowego natronn i litowego kwbni węgloregu
(0,b2Sł3 na litrze) (0,12495 nk litrze)

Lro raby da we wszystkich znanych LarUlach 
wód mineralnych i aptekach.

Dyrehnja Lipoczersaiego zdro.iu: Eperies.
Gł. wn, u d we Lwcwie, w aptece Piotra 

Mikolascha.

s Tzsy kan-Ilo^ei, 25. września 
I. A k c j e  za s z t u k ę  

(ber kup. bieżą' egp). 
golei gaLe KarcL Loćwikt . 319 — 322

„ Lwowsko Czerniow -Jajsk 171 174 ~
Fanko hypot galij po 81*0 złr. 304 50 30)

,  kredyt galic. po 200 złr. 7.47 —  252 -
II L is  ty  na s t a *  ne za 1WS złr. 

ibe* kup 7ośąeogo).
Tow krei. galfl 5 $xat w. a. . 99 70 11*0 70

M M , * , , - V] 40 93
”  : .. ckre 99 70 100 70
J  ̂ 4 ;  I  - 8? 77 €8 75

Buki. hyp frili 6 pr*rt f| l  85 102 €6
„  „  w * - 1<2 -

G lic Za-i. kred w łok  1<1 9?  \*Ą

Na ETYKIETĘ 
i wypalone piętno na
k o r k n  -  >

dokładnie baczyć.

11602813



Z dniem 1. września rozpoczynają się 
w konees. s < k d l «  ■ łn > jre i n c j  

L U D W I K A  M A R K A  
przy ul. Teatralnej 1 10. 

k n r s a  s z k o l n e  n a n k t
GRY na FORTEPIANIE

_ w trzech oddziałach.
Oddział I. Dla początkowych. Opłata 

miesięczna (  zł
Oddział II. Wyższy. Opłata miesię

czna 10 złr. (za 8 godzin t/godniowo). 
Opłata miesięczna 7 zł. (za dwie godzin 
tygodniowo.)

Oddział III. Do wydoskonalenia gry. 
Opłata miesięczna 12 zł.

Ćwiczenia zbiorowe i produkcje wzo
rowe dla wszystkich uczennic i uczni bez 
płatnie. Statut i rozkład nauki dostać 
można w szkole lub księgarni pp. Gubry- 
nowiesa i Szmidt.

Znane ze zdolności nauczycielki i nau
czyciele szkoły udzielają naukę w domacb 
prywatnych. Popis doroczny ala wszyst 
kich uczennic i uczni odbędzie się w koń
cu czerwca 188 \

W i n o g r o n a
z Foslau

kuracyjne otrzymuje codzieri świeże po 
syłki i rozsyła najstaranniej opakowane

K. Klimowicz
Lwów, ul. Wałowa.

Zaproszenie do przedpłaty
n a

Postęp Rolniczy
wychodzący pod redakcją St. Przyniczyń- 
skiego w Bytomia (Beathen o.S.) r o k  
V I .  Pismo to podaje na czasie wszystko 
to, ookolwiek może interesować światłego 
rolnika, a przedewszystkiem traktuje rze
czy jasno, krótko i pouczająco: o rolnic 
twie, gospodarstwie, leśnictwie, pszczel- 
nictwie, rybołostwie, stosunkach ekono
micznych, o kredycie amortyzacyjnym 
bezprocentowym, o gospodarstwie kobie- 
cem i domowem; dalej: podaje środki 
rady lekarskie do inwentarzy się odno
szące i t. p. 3400 1—2

Redakcja zaprasza uprzejmie do przed
płaty, która wynosi w Galicji 2 zł. kwar
talnie. — Adres: Redakcja „ Postępu Rol
niczego" w Bytomiu (Beuthen o.S.) Prusy.

JWauiti 
kroju damskiego
według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kurs nauki kroju ko
sztuje 1 0  z l .  b e z  ż a d n y c h  d o 
p ł a t  na przyrządy, gdyż prócz mia
ry centymetrowej i papieru rysunko
wego , nic więcej do nauki tej nie 
potrzeba. Wykonania staniczków ró
wnież nauczyć może. Bliższa wiado
mość w Administracji „ Gazety Na
rodowej*.

WINOGRONA
dojrzałe i słodkie, świeże ze szczepu, 
także jabłka i gruszki najlepszych gatun
ków po 1 zł. 50 ct. orzechy świeże 1 zł. 
:0 ct., wysyłam w 5 kil. koszach pocz
towych włącznie z opakowaniem i franco 
lo każdej sticji pocztowej.

Edward Rittinger,
W e r s c h e t z  (Siid - tJngarn) 

Exp:rt wszelkich gatunków wia czer 
wonych i białych.

3101 1—16

Lekcj• języka francuskiego z wy-
* kt; dom w języka polszim

lab niemieckim udziela zdolny profesor. 
Moźu wyjechać i na wioś. Bliższa wiado
mość w handlu p. A. Bogdanowicza plac 
Marjacki 1. 9.

K uracyjne
W iin o ffro n a
F e s l a n  i B a d a n e ,  świeże i 

dojrzałe najszlachetniejszych jakości, 
opakowane w koszach po 5 kilo brutto 
2 zl. 50 ct. wraz z koszem i opłatą 
porta, wysyła za zaliczeniem lub na
desłaniem gotówki. £691 3—6

Anton R7’ess
w Baden pod Wiedniem

Badeńskie i włoskie

winogrona
kuracyjne

wysyła codziennie świeże w koszach 
pocztowych po 5 kilo za pobraniem 
po najtańszych cenach dziennych.

C. E. Patejski,
we Wiednin, Franz-Josef-Quai, 27.
8391 1 -3

J. Andeli, zamorski proszek
niszczy

p ę k ły ,  H zw aby , m o l e ,  k a r a k o n y ,  m u c h y ,  m r ó w 
k i  p lu s k w y ,  s t o n o g i ,  p a w o ż y ty  p t a s ie ,  s s c a y -
paw K i, niemniej wszelkiego rodzaju zarody tego plugastwa 
nadzwyczaj szybko i radykalnie fak dalece, że z tego n ieco- 

sta je  n a jm n ie js z y  ś la d .
S k ła d  i  w y s y ł k a  z  d r o g e r j i  ,p o d  C s a r n y m  

p s e m "  H o s s a  w  JP rad se .
Skład we Lwowie: w aptece pod srebrnym orłem Zygm.

Hackera; w Krakowie: w apt. J. Trauozydskiego, Ant. Dylskiego 
i Ant. Hawołki; w Przemyślu: w handlu A. Faliszewskiego ; w 
Wadowicach-: w handlu Sira. Offnera; w Rzeszowie: u K. Wą- 
trobs kiego; w Zakopanem u W. Riegelhaupta; tudzież w tych 
haudlaou, gdzie dotyczące plakaty są wywieszone.

G l o s y  o  n o w o  o d k r y t y m
J. A N D E L I  „zamorskim proszku*.

My niżej podpisani używaliśmy „J. Andeli zamorski pro
szek", zachwalany wszechstronnie do wytępienia owadów. Dla 
tego w interesie ogólnego dobra podajemy publiczności wierny 
rezultat:

„ J. Andeli zamorski proszek* jest istotnie specjalnym 
proszkiem, bowiem niszczy prędko i pewnie owady bez różnicy, 
nżyliśmy również potrzebnej ku temu praktycznej w strzykawki 
do rozprószenia na wytępienie owadów w lokaluościach, meblach 
i sukniach, i oczyściliśmy wszystkie sprzęty najzupełniej. Z tego 
względu według naszego przekonania możemy takowy każdemu 
jak najusilniej zalecić.

Powtarzamy jeszcze raz : „J. Andeli zamorski proszek" 
jest prawdziwą speojalnością, która niema równej sobie warto
ści pieniężnej.

Louis Ballin, handel snkna 
Jan Schroeb, ogrodnik 
Józef Wolf, adwokat 
Jan Hilf, właśoioiel domu 
Rudolf Krause, sekretarz ruchu 

na kolei Nasauskioj 
Józef Ddsenbaeh, restaurator

Do nabycia w drogerii: „ZUtn SChwarzen Hund®
2963 H u e -  (Dominikaner-) G a i ą e y  F u d z e .  8—8 

WE LWOWIE u Zygm. Ruckera w apt. pód brebrnym 
Orłem, A. Bordolo kupca, Piotra Mikóiasch apt; JANI; F. Weisz; 
ITZKANY: Dobrowolski; IKUMOSA: Uacher Sauli w JAŚLE: 
R. Palch apt.; PRIYOZ: Jos. Aleksandrowicz; KOSSOW: Stan. 
Burka apt.; RZESZÓW: R. Wątrobski; PRZEMYŚL: A. Fali
szewski; ZAKOPANE: W. Riegelhaupt; ZŁOCZOW: Jos. Godl; 
KRAKÓW: Józef Trauczyński apt., Ant. Hawełka apt., E. Ra- 
dler apt., Stockmar apt. TARNOPOL; Fr. Jamrogiewicz apt. 
BRODY E. Gruunspann apt.

Składy na prowincji wszędzie, gdzie wywieszone są od
nośne plakaty.

wszyscy z 
Limburgu n. Lahn 
w ks. Nasanskira.

Nakładem księgarni i składu nut
Lesmana i Świszczowskiego

w  W a r z z a w i e ,  ul Mazowiecka 1.11.
tylko co opuściła prasę

Dra A. SchMflego

Kwintesencja socjalizm
z 8go niemieckiego wydania, — przełożył 
3402 HENRYK KON1TZ. 1 -5  

Cena kop. 50 — z przesyłką kop. 60. 
NB. Wszelkie zamówienia z prowincji 

księgarnia załatwia odwrotną pocztą.

Widder) najtańszy i najodpowie- 
niejszy przyrząd sprowadzania wody do 

wysoko położonych domów i miejscowo 
śei, dostarcza pod gwarancją

Fabryka wyrobów żelaznych
T. B r e d t a  w Ottynii

8342 1 -8

Urzędnik prywatny
Polak, w aile wieku posiadający piękne 
pisuiu poszukuje posady kasjara, raohmi 
otrzb lub kontrolera dóbr ** k .ucją

Mogący si> wykai.ó chlubuemf świa
dectwami i lekomenducją pierwszych o- 
bywateli w kraj i. Z iskawe oferty proszę 
tdresowao pod literami . J. W. P. post- 
rest. Lwów. 3403 .1—51

Pierwszy skład wyrobów kra 
jowych we Lwowie, * ^ 0  

t. l O .  p l a c  B f a r j a c k l  1. l O
utrzymuje na składzie i poleca

P Ł Ó T N A
WYROBU KRAJOWEGO

jakoteż różne przeroby z tychże a mia 
nowicie J u ż  g o t o w e :  

kalesony, koszule, prześciera
dła, sienniki, ściereczki, maglo- 
wniki, wory zbożowe mocne

również
ręczniki, obrusy, serwety, koronki, 

skarpetki, pończochy, kilinki itp. 
wyrobu krajowego.QOQ4 Q A

Służba telefoniczna we Lwowie.
Rodpisane przedsiębiorstwo nzyskało od Wys. e. k. ministerstwa handlu kon

cesje na urządzenie i eksploatację linii telefonicznych w e  J L w ow ie  a  o k o l i c a  
aż ao cdlrgłeśoi 10 kilometrów.

Zawiadamiając o tem Szanowną P T. jubliemość, dołączamy uniżoną prośbę, 
o łaskawe a ile moŻDości jak nsjspiesznirjsce zgłaszanie abonamentu do reprezen 
tanfa naszego, inżyniera p. W ł a d y s ł a w a  I> u u iu a  w tymczasowym lokalu 
(hotel Angielski nr. 115), gdzie także będą udzielane wszelkie żądane objaśnienia.

Nadmieniamy tu jeszcze, że kierunek iinij telefonicznych w mieście, jakoteż 
wybór lokalu na biuro centralne, zależy od pierwszych abonamentowych zamówień. 
Ze względu na tę okoliozność, ponawiamy prośbę o wczesne zgłaszanie tychże 
zamówień.

Wysokie c. k. ministerstwo hacdlu ustanowiło w udzielonej koncesji z dnia 
27. czerwca r. 1882 następujące ceny abonnmentn :

I. Roczny abonsment na stację w połączenia z biurem centr&lnem i za te
goż pośrednictwem złr. a w. 90

II. Bezpośrednie połączenie dwóoh lokalcośoi jednego i tego samego właśoi-
Ciela, n. p. fabryki ze składom lub t. p. rocznie złr. a. w. 140.

Powyższe ceny odnoszą się doodległośoi dwó b kilometrów pomiędzy dwie
ma stacjami;—za dalszy kilometr lub ułamek tegoż, podnoszą sie ceny abonamentu:

J. Dla pośrednich połączeń z biurem ceutralnem o zlr. a. w. 20.
II. Dla bezpośrednich dwóch stacyj o zlr. a. w. 85.
Namierzając tozpccząć bezzwłocznie budowę linii i urządzania staoyj tele 

foniczryoh, mamy zaszczyt polecić przedsiębiorstwo nasze kn wprowadzenia tego 
nowego, a w praktycznem zastosowaniu wielce cennego środka komunikacyjnego, 
łaskawym względom Szanownej P. T. publiczności. 8384 3 -?

Przedsiębiorstwo urządzeń telefonów we Lwowie.

&
» .

MODY PARYSKIE
pismo poświęcone ubiorom i  robotom Kobiecym, 

w y c h o d z i  c o  1 - g o  i  1 5 - g «  k a ż d e g o  m i e s i ą c a .

Każdy numer zawiera podwójny arkusz wzorów sukien, ka
peluszy, okryć, deseni do haftu, robót koronkarskich, aplikacyj 
koszykarstwa, robót szydełkowych i t. d.

Do każdege numeru dołącza się arkusz dodatku z powieścią, 
oraz rycinę kolorowaną lub tablicę kroju. Jest to najpraktyczniej
sze i najtańsze wydawnictwo polskie tego rodzaju, gdyż kosztuje 
tylko rocznie w Krakowie złr. 7.2U, — półrocznie złr. 3.60, —  
kwartalnie złr. 1.80; —  z przesyłką rocznie złr. 8.40, —  półro
cznie złr. 4.20; —  kwartalnie złr. 2.10.

Skład główny na całą Austrję w księgarni K .  B a r t o s z e 
w i c z a  w  K r a k o w i e .  2914 1—3
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^  Od kwietnia roku bieżącego wychodzi w Krakowie 
H  najtańsze czasopismo literackie ilustrowane
«  „Przegląd literacki i artystyczny*.
a a  Dotychczas wyszło numera zawierają między innenu: .Powieści i no- 

wole Wal. MaiTenó, Sarneckiego, Horaina, Turgeniewa, Daud ta, Jokaja, 
Puszkina. Artykuły literackie i artystyczne J 1. Kiaszewskiego, L. Choiń- 4 #  
skiogo, dr. Lucasa, dr. Ziemby. Poezje Rodoeia, Berangera, Bajrona; nie- &  

K  drukowane poezje Słowackiego i M Romanowskiego. Pamiętniki J. Lipiń- 4 £ 
akiego (U26—1831). Korespond ncje z Wiednia, Warszawy, Rzymu, Silya fco 

^  rerum (zabytki humoru polskiego i t. d.) TŹ
^  IM T Do każdego numeru dodaje się osobna PREMIA składająca się z rysunku

lub szkion zaakomityoh naszych artystów, wykonanego sposobem au- H  
tograficznym, albo też z autografu pierwszorzędnych naszych znako- * 3  
miłości. Takim sposobem każdy prenumerator „Przeglądu" zbierze 
piękne i oryginalne „Album szkiców i autografów", do którego sto- * 
sowną okładkę Redakcja dołąozy.
W tej części artystycznej „Przeglądu* przyrzekli wziąść udział pra- 

4 *  wie wszyscy nasi artyśoi. Do pierwszyoh numerów redakcja dołączyła ry- 
2  sunki Juliusza Kossaka, Ludomira Benedyktowicza, L. Picarda, prof Lof- 
H  flera, Pruszkowskiego, Abramowicza, Krzeszą, Hernoisza, Lipińskiego, Pa- 

pieskiego, oraz autografy Lelewela, Krasickiego, Słowackiego, Kniaźainait.d. a i  
J  _ „Przegląd literacki i artystyczny" wychodzi każdego 5 i 20 dniamie- 
H  siąca na pięknym papierze w objętości półtora wielkiego arkusza druku. | |  
H  Prenumerata „Przeglądu" w Galicji rocznie z przesyłań złr. 6.50,

Półrocznie z przesyłką złr. 3.25, — kwartalnie z przesyłką złr. 1.68 ; - - w  
^  Wielkopolsoe prenumerata roczna z przesyłka 12 mrk., półrocznie 6 mrk.,
| |  kwartalna 3 mrk.

Prenumeratę, inseraty, listy, artykuły i t. p. adresować nałoży:
Redakcja Przeglądu literackiego i artystycznego

H  w  k s i ę g a r n i  R  B a r t o s i e w i c z a .  2sl5 1—3
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L O S  1 ;
3 mlmtw Towarzystwa Gzerwoaep Krzyża •
^  po kursie 12 złr. 50 ct. za sztukę g  

przejmują do 30. b m.S o k a l  & L i l i e n  *
^  3405 1-3 h an  to r  w y m i a n y  £

J U L I A N A  P E N K A L A
S K U B  FUTER

w Warszawie — 6 Senatorska 6
zaopatrzony w znaczny wybór pięknych Hioooli, litów czirnych, niebieskich 
i żółtych, bobrów kamczackich i amerykańskich, iumaków, nurków, ciek ame
rykańskich, szopów, skunksów, opossum, fok, (loutres) baranków, popielic, 

jonatów, piżmaków itp. w skórkach i na błamy.
Gotowe futra męzkie czapki oraz kołnierze z bobrów kamczackich.

W y b ó r  g otow ych  fo t ' r  d a m s -ic h
jako to : Dolmanów, Polonez, Rotund, Paletitów, Salop itd. 

Sprowadzone ostatnie fasony, zastosowane zostały do tutejszego kli
matu, z zachowaniem zawsze cac' y oryginalnej i esletyetnej. Kierunek ma
gazynu pozośtaje w rękach doświadczonych specjalistów. 3402 1—6 

PUCH edredonowy (gagaćmy) na funty.
Zamówienia przyjmują się i listownie. Ceny umiarkowane stałe.
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Przeciw łysinom 

siwieniu włosów i tworzenia 
się łupieży

skutkuje według codziennie nadchodzących świa
dectw i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie

Olejek tamnowy dr. Moras
Szanowny panie aptekarzu . . . . .

Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku  ̂ taninow ego dr. Me- 
rai. Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a
nawet gęsty porost się okazał. 

Wiedeń, d. 6. stycznia 1880. Wilhelm Wagner. 
ezłonek c. k. teatru nadwornego.

Szanowny panie aptekarzu FBrst w Pradze.
Kilkorałde środki lecznicze nie były w stanie wyleczyć wypadanie 

włosów, aż za poradą mego lekarza zacząwszy używać dr. Moras olejek 
taninowy, który w krótkim czasie wyleczył słabość. Ze względu na zastn-

pochwał ęa  wynalazcy 

Kinsky.

gę wyrażam publicznie temu preparatowi moją 
najgorętsze podziękowanie.

Praga 10. lntego 1877.
7'anie aptekarza Józefie Fllrit w Pradze!

Z rade ścią mogę panu donieść, ie w skutek użycia olejku tanin owego 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie u s t a ł o .  Mam 
nadzieję, v> przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy piękne.

Manenbad, d. 18. sierpnia 1879. Marja Źarembowa.
Wielmożny Panie I 

TakLe 1 ja wyrażam olejkowi taninowemn '"r. Moras przynależną 
pochwałę., albowiem ten środsk nietylko nohylił wypadanie włosów i two
rzenie sit i łupieży, lecz spowodował silny porost nowy.

Wie deń.  Andr&ssy
Dó nabycia we flakonach po S zŁ i 1 zł. we Lwowie u Zygm. Bnc- 

kera, apt, jmU .fGebłdjm Orłem, przy nUcy Krakowskiej; w Czerniowcach ( 
w apt, J j  lmbośtsHego pod Opatrznością. 1906 8 V
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Der Bazar
lllustrirte Damenzeitung.

28. Jahrgang. Preis vierteljahrlieh flir 
12 reich illnstrirte Nummern iucl. der

colorirten Modenbilder
2>/2 Mark (in Oeaterreioh naoh Cours).

Bettellnngen auf diese beliebte 
undweltverbreitete M o d e n z e i t n n g  
nehmen sile Buchhandlangen u.JPost- 
amter entgegen.
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B i z  W m  B d i  1111! Is  V Q | i  ą-tlA d s ^ i S t  1 8  niezawodnej
■ ■ A  ■  h  g , 9  H  I  H I  k  B H  B I  1 1  B  I  I  [Iskuteozności za
L łłJ K ^ jS L 2 H a * L flh łJ L 2 J L ^ U iH J II ls B ^ U L !»J ^ ^ pol,ieea-j*oe’ -f®-
dyne, które leozy bez żadnych innych lekarstw. Znajduje się we wszystkioh apte- 
kaoh na knli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferrć aptekarza, 102, ulica Riehelieu, we 
Lwowie w aptekach pp. Krzyża nowskiego [obok Brygidek], Mikolascba i Z. Hac
kera; w Krakowie u Traaezyńskiego i Redyk*; w Czernioweacb a Goliehowskiego.

K aitir wyniany
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

S "| o  L I S T Y  h i p e t e e m e
jakoteż

5% premiowane Listy WpotecanF,
które według prawa z d. l.lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93 ) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów fonduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych na kancje służbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2922 ,i— ?

Znajdujące się przy ul. Janowskiej 1.2.
Panopticum

i „anatomiczne muzeum®
jest otwarte codziennie rano od 9tej do 

godziny 10. wieczór.
We Czwartki od godziny 1. do 7. 

wieczór przy kobiecej obsłudze, tylko 
dla pań.

Wstęp 80 ct. Wojskowi od feldwebla 
niżej 15 ct. — Katalogi po 10 ct. są do 
nabycia w muzeum.

O liczne zwiedzenie nprasza 
8409 1—? C. H E U 1 L E 8 .

Do sprzedania
za mierną cenę piękna prawie nieci/wana 
Warszawska parokonna

Kareta.
Wiadomość w biurze Emila Domaizel ul. 

Pańska 1. 7. we Lwowie.

Niajn a w n i e j s z e

PIECE
do regulowania i 

napełniania
R. G eb urth,

o. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia

we Wiedniu,
V I , K a is e r s tr . 7 1 .
Dustrowane cenniki gra

tis i franco. 2837 8—20

Uwieńczone nagrodą na wszystkich 
wystawach światowyoh

A i .  TscIMla Synowie
ces. grżjffi król. 

dostawcy nadworni
fabryki w S c h d a f e 'd  L o b o s it l  

J L n b ta u ie , W i e d u i n .
polecają swoje uznane za wyborne

W Y R O B Y :

K O M P O T Y " ,

czekoladowy proszek
bezolejne kakao, czekoladę, 

bandyty>
k a n d y z o w a n e  s w o c e ,

SKŁAD we W iednin: Sohwarzen- 
bergerstr. 8, Pradze Herrengs., Ba- 
dapeszoie Kroneng., Linka Landst., 
Tryest Piazza del Legną 2, Berli
nie Mittelstr. 1058 1—2

Nr. 8813.

Obwieszczenie.

Jarm ark
na konie,

w mieście TARNOWIE, 
rozpocznie się na dn u 29. wrze
śnia b. r . , o czem M gistrat 
interesowanych zawiadamia.

Tarnów, 20. września 1882.

Administracja w Paryżu,
22, bouleward Montmartre.  
P A S T Y L K I  D O  T R A W IE N IA

wytworzone ze źródeł ze soli Vieby. Przyje- 
mąęgó smaku o niezawodnym skńtkn prze- 
oiw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

S O X E  V IC H T  D O  K Ą P I E L I .
Paczka wystarcza na kąpiel dła osób, które 
uie są w stanie udać się do Yichy.

Dla oniknienia fałszerstwa żądać należy, 
łby na wszystkich produktach znajdowały 
iię znaki: K o m p a n j l  w ód  Y le h y  

Dostać można we Lwowie w apt. P.Mi- 
kolascha, E. Mendrccbowitz 1 Goldbanm. 

2622111 5—22

 nieomylny środek pokrzepiąjący dla młodych kobiet,
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwycząjna: kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stÓBOwną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P . Rotlendera iw  magazynach win.

E x p o r t . : Ci8 Propre du Vin deSt-Raphael, a Yalence (Dróme), France.
W handlu Stanisława Markiewicza we Lwowie.

Nowa

N. Dupuya „zaprawa dla nasion*.
* Niema więcej śnieci w pszenicy! '

*  XX  M. V m.
x Radykalny sposób naprawiania pszenicy przeciw śnieci, x
X  premiowany i polecony przez Wiele towarzystw i pierwszorzędnych X  
j r  rolników austr.-węgrerskiej monarchii. y
X  Pakiet na 200 litrów nasienia . 30 ct. a r
*  » » 100 „ • 15 Qt. X
X  Każde żądane wyjaśnienie ndziela_ gratis i franco: Chemisches X

X
•.X

X  we Lwowie u T. Linckiego, X  Schapiry, J. §taęhiewioza; w Prze- X  
^  myślu u M. Kozłowskiego. 268S 4—7

. Tmarzystwa
t

Czerwonego krzyża.

Pierwsze ciągnienie
3 stycznia.

Główna wygrana

zlr. 200.000 a. w.
Rocznie 3 ciągnienia.

Wyborny plan gry! 
Największe zabezpieczenie

Zaproszenie do subskrypcji.
U n ia  3 0 .  b ież  m ien ią ca  

naznaczono do publicznej subskrypcji
£ 5 0 . 0 0 0  losów

pożyczki premiowej
anstr. Towarzystwa Czerwonego Krzyża

po kursie 12 złr. 50 ct.
Kancja od sztuki 4  zlr.

R e g c t a  p o  s u b s k r y p c j i .

W razie przewyżki subskrypcji zatrzymano sobie re
dukcję subskrybowanych sztuk.

Prospekty, plany losowania i kwity subskrypcyjne na 
żąda ie gratis i franco.

Zgłoszenia przyjmują się już od teraz.
W e c k a l e r g e s c h t i f t  d e r  A d m l n i s l r a t i o n  d e s

. .M E B C IJ B “ € h .  C  o  h  n ,  
W o l lK e l le  l O  t 15 .

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiećlcialuy redaktor Z drukarni „Gazety Narodowej.4'


